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KINO-TEATR 
Wielki triqmf aktorski MARLENY DIETRICH w którym talent i uroda 

Potężne arcydzieło, kolosalny Początek o godz. 5, 
zajaśniały w całej pełni w niedziele i święta 

I M P-E RATO ROWA 
dramat z dziejów CARSKIEJ o godz. 3 p. p. 

Czary ROSJI genjalnej reżyserji Nad progrnm aktual-

Szka.r;atna Caryca JÓZEFA STERNBERGA naści dźwiękowe Pa-
ramoµntu I 
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Ostatni atak Berlina na zdobycie Gdańska. • 

l , Min. Eden dnlrr -, 
NI• pol•dzie do Streą 

LONDYN. Dn. 7 kwietnia wieczo„ 
rem ogłoszony został biuletyn lekal': 
ski, stwierdzający, że minister Eden 
naskutek burzliwego przelotu samo 
lotem w drodze powrotnej z Pragi 
zapadł na osłabienie serca, wobec• 
czego lekarze zalecają mu bezW%glę 
dny odpoczynek na okres 4 - 6 ty
godni. 

Wlec pod gołem niebem-Goebbels w roli wiecowego mówcy
Olenzywa jadu, lronJI i nienawiści 

(Od specjalnego wysłannik• „Kurier• Polskiego") · Gdafłsk, 7 kwietnia 

(Fr.) Jak już pisałem w liście wczo- jest naprawdę dobry, mężem stanu. Więc przychodzi kolej I czytywani~ poszczególnych fragmen
na politykę zagraniczną, na ataki na tów odezw i dokumentów stronnictw 
Francję. Pada takie zdanie: - Opo- nami i kpinami tern łatwiejszemi i 
zycja gdańska czyniła wszystko, by wdz.ięczniejszemi, że przecież nie 
być benjaminkiem Paryża i stać się może być mowy o tern, by ktoś za
wrogiem ludności Gdańska. My nie oponował choćby chrząknięciem. W 
jesteśmy lubiani w Paryżu, ale zato tym nastroju śmiałka takiego roz
kocha nas niemiecki Gdańsk. - I dartoby chyba na sztuki. 

· P ARYż. W kołach dobrze ]')Oin~ 
formowanych przywiązują duże zn'l. 
czenie do posiedzenia rady mini" 
str6w, które odbędzie się we wtorek, 
ze względu na to, że natychmiast pn' 
zebraniu ma być ustalone w formfo 
memorandum stanowisko, jakie za5-.i 
mie delegacja francuska na konf~ 
rencji w Stresie. , 

rajszym, kulminacyjnym punktem czelai na jego działanie, rozciąga go, 
kampanji wyborczej, 1prowadzonej w powtarza, nawet odpowiada na o-
Gdańsku bezpośrednio z Berlina, by- krzyki, padające z tlunw. 
~a mowa ~obotnia Goebbelsa. Goerin~ Naogół, mówiąc 0 przeciwnikach, 
1 H~s.c;, pierwszy w.e ~zwartek, drugi zapowiadając zmiecenie ich z po
w piątek, przemawiali w sala~h zam- wierzchni życia, raczej znęca się nad 
kn.1:tyc~: G?ebbel~ po~tanowił urzą-1 wrogiem ironją, szyderstwem. To 
ct:1c swoJ ~1ec agitacyJny pocl .uol~m trafia do tłumu. Gdy jednak mówca 
niebe11i. \;-:zna~z?~o go na wielkim przechodzi do „zdrajcy" Rauschnin
placu w srodm~escw zw~nym Heu- ga, którego łaska hitlerowska wynio
mark.t, na go?z~nę 6-~ą wieczo~em. sła na fotel prezydenta, i który wy-

dalej daje Goebbels wyraz radości, Półtorej godziny grzmiał i huczał 
że wreszcie nienawistny /traktat wer Goebbels ze swej trybuny, · półtorej 
salski otrzymał decydujące pchnię- godzinx cudowne, najwspanialsze 
cie. - Przez póltorci rokit - pawia- głośniki transmitowały jego słowa, ..luż jutro 

~uz o godzmie ~4-:~ zaczynaJą ply- łamał się z pod żelaznej dyscypliny, 
nąc ku H~umark.o" ~ umundur?w~- humor 11stępuje 'miejsca wściekłości. 
11e szeregi •. maszeruJące oczywiście Słowa są tak ostre, że ktoś z publicz
w takt ork1esti:. ności woła: Powiesić go! Na to 
które wogóle od kilku dni „11milajq/' Goebbels: 

da - przygotowywaUśmy ogloszMiie przez półtorej godziny słychać ROZPOCZYNAMY DR.UK NIEZ\VYELE 
ustawy o przymusowej służbie wojsko było ustawicznie: Heil und Sieg ! ZAJMUJĄCEJ POWIEśCI, KTóRA 
wej i oto dziś stało się to fakte1n Wreszcie nadchodzi koniec. Znowu TRZYMA W NAPIĘCIU UWAGĘ czy„ 

k k · H 'l d k 'tk· ł TELNIKA OD PIERWSZEJ DO OSTAT-(humgan okrasków, o ·,·zy 'L: ei, para a, znowu ro 1e sowa komen- NIEJ STRONICY, A KTóRA NOSI TI\ 
Sieg!). Zdaniem mówcy po tern, co dy. A potem nieodłączny Iw tego ro- TUł. 

fo życie nietylko w dzieF, ale i 
w nocy. 

Na placu porządek wzorowy, jak na 
sprężyście, sprawnie kierowanej u
roczystości wojskowej. Bo też dooko
ła trybuny mówcy, trybun dla dygni
tarzy, nie ma w bliskim promieniu 
żadnych cywilów, z wyjątkiem licz
nych przedstawicieli prasy, którzy 
są tu wszędzie traktowani z niezwy
kłą kurtuazją. Szary tłum, składają
cy się w lwiej części albo ze starców 
(przeważają starę kobiety), albo z 
dzieciaków, ustawił się w dalekiem 
od trybuny półkolu. Stoją również 
ludzie na dachach okolicznych do
mów. 

O godzinie 6-ej widowisko rozpo
czyna się paradą wojskową. Masze
rują poczty sztandarowe, płynie las 
chorągwi. Za nimi, raźnie, elastycz
nie wbiega na trybunę w otoczeniu 
wysokich dygnita1·zy hitlerowskich 
Goebbels, ubrany w mundur hitle
rowski, tak samo jak nno przy 
przyjeździe. Pierwszy przemawia 
gośpodarz. gdańszczanin. Mówi o 
tern, że Goebbels objechał dziś oko
lice Gdańska, wygłosił w Wielkich 
Nizinach mowę. Niemal po każdem 
zdaniu okrzyki: Heil, Sieg, oklaski. 

Po chwili zaczyna Goebbels. Już 
()d pierwszych zdań, wypowiedzia
nych głosem nieco zachrypniętym, 
słuchacz orjentuje się, że minister 
Rzeszy 

wystąpi tym rnzem .-w roli mówcy 
agitacyjnego. 

:To, co mówi Goebbels, to przede
:wazystkiem bezlitosna, nie pozbawio
na najprymitywniejszej demagogji, 
krytyka opozycji. Krytyka czysto 
wiecowa. Lapidarne, ostre dowcipy, 
rozkładanie na łopatki przedwnika. 
Goebbels wrzuca do jednego kotła i 
eentrum, wedle jego słów handlujące 
•wem bożem, i socjalist6w, zdra
dzieckie kukły, idące na pasku ob
~yeh agentur, i komunistów i nie
miecko-narodowych. Na temat każ
dej z tych partji pada jakiś dwu
wie~az, przyjmowany przez słucha
czy wybuchami śmiechu, oklaskami. 

Goebbels jest świetnym ,aktorem. 
Przy dowcipie słabszym mówi szyp· 
ko, prawie połyka słowa. Gdy ka':\'al 

się dzieje w Trzeciej R7.eszy, ą.zaju widow·skach pochód z pochod- J. . • • •11 
„Poco? Przecież 1· ta.I; i est już źYWIJm pojęcie być Niemcem jesł równozna- niami, Parademarl!lze, śpiewy, śpie- nUślllleCb „ fÓd Zil lel 

trupem". czne z 'J)<Jjęciem .być hitlerowcem. W: bez końc~ do późnej .nocy. Ostat- AKCJA TEJ POWIEśCI ROZGRYWA 
Ale p. Goebbels nie poprzestaje wy- Po tyck dygresJach natury ogól- 111 lont podłozony, ostatnie słowo nu- SIĘ NA Pół.NOCNYCH SZLAKACH 
łącznie na momentach polemicznych niejszej, w których są nawet cytaty cone. Jutro zia~ berlińskie wyda KANADY, KĘDY WśRóD ESKIMO
z bezpośredniego terenu walki wy- z Nietschego, mąż stanu zmienia się pl01i. Jutro skończy się święto, po- SóW PĘDZĄ :tYWOT BIALI, CYWILI· 

borcze~. '~' ~ewnej. c.hwili przyporni- ~nowu w tryb.una. wiecowego, d.obija- ju,trze. zctcznie się znoiuu dziefl. pow- ~~~al'~~ń~..f~~f:j;§~ 
na sobie, ze Jest mm1strcm, czynnym I Jącego przec1wmka. NastępuJe od- sze.dni . .' w SPOSóB 'NIEZWYKLE INTERESU„ 

:-- JĄCY UTALENTOWANY AUTOR 

Hitlernw[y nie l~Dieili w ~~ań~~ll lWJ[i~~twa "· cm~a_nnn_U!~er_ 
Stronnlctwa opozycji skupiły i owa żną li ość głosów 

Ostateczna ogłoszenie rezultatów odło!one 
GDAŃSK. (Telefonem od specjal-1 szlafrok, w domowych pantoflach. szej, że olbrzymi wysiłek hitlerow~ 

nego wysłannika „Kurjera Polskie- W godzinach popołudniowych ców w kierunku zdobycia większości 
go") : ruch w lokalach wyborczych znacz- absolutnej, uwieńczony zostanie bez 

Mimo chłodu, niepogody, deszcz11, l nie słabnie. Gdyby je zamknięto o względnem powodzeniem. Zdawało ! :--- !/ Orle ąSRR.) ar~~~w~no przy· 
od wczesnego rana ruch na ulicach godzinie 4-ej, a nie, jak wymaga or· się również, że opozycja, pozbawio- ~od~o~ nowe1 ~~Y rkelibt!Jllte1, skkłtadaor' .-,. 

• . . . . . 1ące1 się przewazn1e z o 1e , na ~ 

bardzo wielki. UderzaJą hczne gru-1 dynacJa, o 8-eJ, wystarczyłoby to dla na w ostatnich tygodniach możności czele stał b. carski oficer, uchodzący 
py gdańszczan, przybyłe z Niemiec! wyborców gdańąkich, którzy naogół. jakiejkolwiek agitacji, uzyska zni-I wśród swych zwolenników ZD; „Chryst~- . 
i zagranic)'. nie należą do ludzi, wstających póź komą, niepoważną ilość głosów. Tynt, sa" •• Seii:ta n_awolywała ,do bo1kotu szkol 

W lokalach wyborczych porządek no, nawet w chłodne niedziele kwie czasem już rezultaty z poszczegól-1 sowiecHkich 1 kolektywowł ro~~ch. · „ 
R · t lk · b k ł t · 'llT d · h · h h k , , .ł - uragan spustoszy nue1scowoK wzorowy. azi .y o, ze o o cz o~· mowe. ' g~ z1r;iac w1eczornyc , ~yc o ręgow mow1 y o tern, że stan Maccomb .,, stanie Missisipi. Jest 10 za· 

ków komisyj wyborczych, przy osoo przy ogłaszaniu pierwszych rezulta- liczebny tej opozycji, przeciw której bitych i s9 rannych. Straty olbrzymie. 
nych stołach, siedzą grupy umundu tów, zapanowało wielkie zdumie. wyruszyły do walki wszystkie ber- _ w Chateau Thierry wydarzyła się 
rowanych hitlerowców. Przed ka:l.- nie. Naogól panowało bowiem prze- lińskie grube ryby, nie zmniejszył katastrofa aut?m?bilowa, w _której zgi
dym lokalem stoją, zmieniające się konanie, któremu zresztą dawałem się niemal od ostatnich wyborów, nęlo dwoje dziec~ a parę. osob zostało , 
raz po raz, oddziały hitlerowców. wyraz w korespondencji wczoraj- dokonanych w maju 1933. :,fo ~~g·yclt. Wtypadbaownyacs~ąpd podc~a_~ wy- . 

$ · · ł · D · · . ~. sc1 ow au omo „ 
p1ewaJą, wo aJą: anz1g 1st "'f 

:::!;b::..~~::~-:b~~.=::: Dotvthczasome · covnlki - brak absolutnej wlekszoścl 
PóżNYM WIECZOREM OGŁO

SZONO NASTĘPUJĄCE REZUL
TATY Z 419 OBWODóW NA OGóL 

cej konstytucji, stoją u wejścia zau 
fani ugrupowań hitlerowskich, z .fa. 
blicami, wzywającemi do głosowa
nia na listy socjalistyczne, centro· 
we i polską. Nie mówią tylko ani NĄ LICZBĘ 447, l{TóRYCH łYY-
słowa, robią chwilami wrażenie wo- MOWA JEST Aż NADTO WYRA
skowych figur w gabinecie osobli- żNA: 
wości. 

Udział wyborców olbrzymi. Ud•!
rxa na pierwszy rzut oka, że prze
ważnie głosują kobiety. Co jakiś 
czas samochody orga1'izacyj hitle
rowskich przywożą chorych, którym 
wyjście na ulicę sprawia trudności. 
Opiekuje się nimi młodzież hitle
rowska. Tu dwaj chłopcy prowadz.1 
jakąś staruszkę, tu gdzieindziej 
do lokalu wyborczego schorowany 
starzec, w płaszczu, narzuconym na 

LISTA NR. 1- NAR-SOCJALI
STYCZNA-123.129 GL. 

LISTA Nr. 2 - SOCJALiśCI --
31.961 GŁ. 

LISTA NR. 3 - KOMUNiśCI -
7.075 GL. 

LISTA NR. 4 - CENTROWCY -
27.263 GL. 

LISTA NR:; - I\IE~l.-NAIWDO, 

WI - 8.193 GŁ. 

LISTA NR. 6-KOMBATANCI -
412 GL. 

LISTA NR. 7 - POLACY- 7.11:> 
GLOSóW. 
Ogłoszenie tych rezultatów wywo 

lało w mieście niebywałe porusze
nie. Wzrosło ono jeszcze, gdy uka
zał się komunikat prezydjum poli
cji, że ostateczne ogłoszenie wyni
ków głosowania nastąpi w ponie
działek. Jest to zarówno w Gdańsku, 
jak w Trzeciej Rzeszy fakt bez pre
cedensu. 

Narodowi socjaliści 148.27?
Socjaliści 39. 779. 
Komuniści 8.268. 
Centrowcy 32.956. 
Ifombatanci 403. 

Polacy 8.751. 
Nar.-socjaliści uzyskali ok. 60% 

głosów, t. zn., że nie posiadają kwn
lifikowanej większości, co było po
wodem rozpisania wyborów. 

(Podczas ostatnich wyborów w' 
maju 1933 r. stronnictwo nar.-l'locja
listyczne uzyskało 107.331 gł. Stron-

GDAŃSK. Według nieoficjalnych nictwo niem.-narodowe 13.596, nie
obliczeń wyniki wyborów przedsta-,1 miecko-gdańska partja właścicieli 
wiają się w sposób następujący: O· nieruchomości 976, centrum 31.33t,"i 
kręgów wyborczych 447. wa1.nyeh stronnictwo Mejałistyczne :l7.8821 :tosów około 2·17.000. Jwmuniści 14.566, Polacy_ 6.iOO ~l.)„ 

I 

Pijcie znakomite pi w a kii . 
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l tygo~Bia na łJ~liBi-TąfTZ•~'Ą!~°'M~ -~ -- . 
~unkt cięż~ośc. i ~irite. re_eowań poi- ... o.~~t ·. za1· ą" cy· przy11-ład 

sk1ch przeruósł srę' w ubiegłym ty- U3 ' Il 
godniu na sprawy · zagraniczne, a 
punkt ciężkości zainteresowań za
granicznych, międzynarodoW)'ch prze 
niósł się na Polskę. 

.Oto w zwięzłej formule obraz sy
tuacji w ubiegłym tygodniu. 

Wizycie min. Edena w ·warszawie 
towarzyszyły komentarze całego świa 
ta, ton których był bardzo objektyw
ny i spokojny. Z małymi wyjątkami 
kilku dzienników francuskich, wszę
dzie ustosunkowano się do tej wizy
ty w sposób bardzo rreCZOWY. Arty
kuły i oświetlenia, które pojawiły 
się w prasie zagranicznej, świadcŹy
łyby, że zagranicą krystalizuje się 
pewien pogląd na stanowisko PoJski. 
Nie jest ono oceniane . jako wyraz 
jakiegoś oporu czy też uporu, ale 
specyficznej geograficznej czy · też,• 
jak się teraz zwykło mówić ,geopąlj
tyczriej sytuacji państwa, które· prag 
nie mieć przedewszystkiem spokój i 
pokój i w tym kierunku poczyniło 

ba.rdzo rzetelne wysiłki, układając 
się na pewną określoną liczbę lat ze 
swoimi sąsiadami. N iewiadomo oczy 
wiście na ile lat pragnie . Fran
cja sygnatarjuszom proponowanego 
przez siebie paktu zapewni~ spokój. 
Wiadomo jednak, że w czasie zanim 
Polska sama sobie ten pokój zapew
i1iła ani Francja, ani inne zachodnie 
mocarstwo nie wytworzyły takiej 
sytuacji, któraby Polsce dawała po
czucie spokoju, na pewien, choćby o
kreślony, okres czasu. 

·Zaró~no głosy prasy angielskiej, 
jak i ostatnio także francuskiej 
świadcz4 o tern, że stanowisko' Pol
ski w sprawie utrwalenia pokoju za
czyną sobie zdobywać na terenie mię 
dzynarodowym nietylko zrozumie-
11ie, ale i uznanie. 

„ * * 
P_ewnym dysonansem .w tych gło

sach_ jest twierdzenie paryskiego 
korespondenta „Prawdy", . że. w· usil-' 
ności , z jaką rząd po,ski prMi m'in, 
Lavala, franctiskje koła polityczne 
widzą jakoby nielojalny gest Polski 
dq wbicia klina między Paryż a ?.los· 
kwę. 1 

Być może, że takie kola poHtycż-
11e nawet są we Francji. 

Istotnie dziwnit zamyka się koło 
francuski ej polityki zagranicznej w 
jej krańcowościach. Punkt widzenia 
skrajnej prawicy, usposobionej ru
sofilska, nawiązującej do tradycji 
Delcase i mającej pewne · kontakty 
ze sztabem, zbliża się najzupełniej 
z punktem widzenia skrajnej lewicy,, 
która patrzy na Rosję sowiecką prze
dewązystkiem jako na ostoję bolsze
wizmu i w sojuszu z Rosją widziała
by dobre, a w każdym mzie lepsze 
warunki dla rozwoju komunizmu we 
Francji. Obawa przed Niemcami tak 
jak dyktowała Francji przedtem co
fanie się przed Niemcami bez uzy
skania żadnych konkretnych zysków, 
tak każe jej teraz iść na jaktiajdalej 
idące ustępstwa wobec Rosji sowiec
kiej,_. w której gr-ze politycznej w 
stosunku do Francji w typowym bi
zantyńskim stylu obok obleśnych to
nów służalstwa, dają się zauwaiyć 
już pewne nuty pogróżki. 

Nie można się więc dziwić, że fran
cuskie dzienniki reprezentujące re
publikańskie centrum zastanawiają 

się nad próbą nowego wyjścia z sy
tuacji w sensie modyfikacji pakfo 
wschodniego. 

Ostatecznie · wszyscy czekają .na 
Stresę. Powtarzamy: ·czekają. Ciągle 

się czeka. Przeżywamy oki-es oczeki-
wania. 

* * * 
~prawa zmiany prcmjera była ·w 

ubiegłym tygodniu przedmiotem dys
kusyj, komentarzy i domysłów. 

Główne zaciekawienie jednak kieru
je się oczywiście nie do przeszło§ci, 
lecz do przyszłości. Chodzi więc o 
sprawę wprowadzenia w życie kon
stytucji. 
Wicemarszałek Car na pytanie za- . 

dane mu co do terminu aktów wpr~
wadzających w życie konstytucJę, o
świadczył, że obecna konstytucja nie 
przepisuje dla tych czynności żadne
go terminu, ~zosta~iając. tem śa-

Po· krachu belgi spekulacja gieł
dowa przypuściła szturm do waluty 
hQlenderskiej i szwajcarskiej. Niema 
óczy-wi.ś~lę .' statystyki, .która reje
struje · .ro~rniary . tej spekulacji, ale 
objawy są bardzo widoczne. 

WAHANIA KURSOWE 
Obie waluty wykazują tendencję 

słabą . Według ceduły warszawskiej, 
dewiza Amsterdam w sobotę notowa
na była · ·35•f (parytet: 358,31), zu~ 
"rych 171,73 (parytet: 172). Jak wi
dzimy, słabą zwłaszcza jest waluta 
holenderska. 
. Innym -objawem operacyj spekula
cyjnych jest bardzo wysoki kurs de
wizy Londyn. Doszedł on, według no
towania warszawskiego, do 25.83 (w 
sobotę), gdy jeszcze nimiaWI1o- wa
hał się około 24. 

Na terminy dewiza ta jest znacz
nie· .wyższa.- N a , giełdzie w Amster
~amie i Zur,ychu trzeba za nią na 
terminy płacić wysoki „deport". Dla 
,bąnków Jest to sposobność do doko
nywania , 'nader zyskownych · opera
cyj: ·kupują' czek Londyn, a więc ·fun 
ty per cassa, i sprzedają je na ter-
·min.„ 

sy papierów obcyph, notowanych w 
Amsterdamie i Zurychu;· 

Nie tylko jednak spekulacja mię
dzynarodowa działa. Sama ludność 
obu krajów popi.era p~zęśd te ten
dencje. I to jest najniebezpieczniej
sze. Dyskusje o pożytku lub szkodli
wości dewaluacji nie schodzą tam z 
porządku dziennego. Argumenty za 
i przeciw rozstrzygane są ustawicz
nie przez przedstawicieli przedsię

biorców i warstw pracujących i ana
lizowane przez teoretyków. 

~10CNA POZYCJA 

NIEZAMIERZONE SKUTKI 
Ale krok ten, uczyniony pospiesz· -

nie i w nadziei, że przyniesie ulgę, 
doprowadził do stanu, który, jak wy
nika z nadchodzących z Brukseli de
pesz, trudno nazwać inaczej, jak 
chaotycznym. Dewaluacja w Belgji 
wcale nie dokonała się w sposób tak 
spokojny, jak w Anglji, która panu
je nad większością rynków świato
wych, i ...,.. której spadek funta przy
padł na okres najsilniejszej depresji 
cen surowców. W W. Brytanji ceny 
wewnętrzne nie podniosły się. 

W Belgji natomiast zwyżka cen 
Rządy holenderski i ~zwajcarski jest gwałtowna. Usiłuje ona w ciągu 

w ostatniej chwili raz jeszcze złoży- krótkiego c~su dopędzić zniżkę bel
ły publiczne oświadczenie, że bronić gi. Zrywane są umowy, zawarte w 
będą waluty. Niema najmniejszej starych belgach; czynione są gorącz
wątpliwości, że obronić potrafią, je- kowo zakupy towarów i akcyj; ner
żeli -tylko na{1rawdę będą chciały. _wowość ogarnęła szerokie warstwy. 
· ·Jest bowiem Jeden tyiko,~ale zato Rząd stara się zapobiee zwyżce zapo
niezawodny środek obrony; jest nim moca zakazów administ_racyjnych i 
wydawanie złota z instytucji emisyj- sank~yj karnych. Ale czy to pomoże? 
nej bez ograniczenia. Zarówno w ban Jest to obraz, odstraszający od 
ku emisyjnym Związku Szwajcar- naśladowania. Poważhy dziennik 
skiego, jak i Holandji, złota tego jest szwajcarski „Neue Zuercher Zei
poddostatkiem. Pokrycie kruszcowe tung" powiada: „U nas moglibyśmy 
obiegu biletów i rachunków a _vista oczekiwać czegoś zupełnie podobne
wynosi w Holandji 80 proc., w go". 

Al~, .rzecz prosta, taki.e operacje Szwajcarji przekracża 90 proc. GIEŁDA WARSZAWSKA 
osłabiaJ~ '~urs walut .kraJo~~ch, ho- p~zatem, sytuacja panków może I w ostatnich dniach znowu stała się 
le_nderskieJ cz! sz~aJcarsk1eJ. Osła- tam być uważana ża zdrową. Pomi- niespokojna. Nastrój jest słaby, gdy 
b.iąny ·kurs ~s poc~~g.a za sobą, gdy I mo ogrownej ilości wkładów, aktywa w środku tygodnia był już się wzmoc 
s~d.a znaczme. pomzeJ parytetu (po- bankowe :nie są na tyle „zamrożo- nił. Znowu monety złote drożeją, pa
mzeJ dolnego punktu ~o~) odpływ ne", ażeby wypłacalność nie była cal- piery wartościowe się obniżają. U
tego złota ż .banku em1syJne,go'. . W kowicie zadowalająca. Opinja publi- cierpiał zwłaszcza kurs pożyczki Sta-

. rzecz~ .sameJ, trans.porty. kru.sz.cu z czna dobrze wie 0 tern, i dlategą bilizacyjnej, co wiąże się z płatno
ba~kow ·. holend~rsk1ego I szwaJcar- ,,run" na kasy bankowe nie jest wca- ścią w zlocie kuponu tej pożyczki w 
skiego ·rue ustaJą. · le prawdopodobny. Gdyby zaś, wbrew Szwajcarji i Holandji. Najważniej

ocŻekiwaniu, wybuchł,' to płynność sze kursy w końcu tygodnia l\ształ
instytucyj jest taka, że szybko na· towały się w porównaniu z począt-

~NNE OBJAWY . 
Zachodzą i inne obja.,,Y.Y drgania 

podstaw walutowych we wspomnia
nych dwóch krajach. Kursy rent sil
nie się obniżają; byW'ają dnie, że 

zniżka jest gwałtowna;. kiłkoprocen

towa. Natomiast akcje, a więc papie
ry, wyobrażające wartość rzęaową, 
zwyżkują. Mo~e są, wreszcie, kur-

stąpiłoby uspokojenie. kiem jego, jak następuje: 
Banki właśnie były w Belgii naj- 3 proc. Budowlana 46--45, 

słabszym punktem sytuacji. Tutaj 5 proc. Kon~~rsyj~a 68-66.50, 
wytworzyła się sprawa ropna, która 7 proc. St~b1liza~yJna. 68--65, 
spowodowała gorączkę i wreszcie. do- 41h proc. hsty ~1emsk1~ 49.50--~1 
prQWadziła do kroku desperackiego 5 (8) proc. listy '\\ arsza\Vskie 
- dewaluacji pieniądza. 59-60. ab; 

Co uc:hH'Ulil Zjazd 
W auli P"litechniki warszawskiej 

zakończyły .się wczoraj obrady ple
narne Zjazdu Związku Miast Pol
skich. 

Zjazd qchwalił szereg wniosków, 
wypływających z referatów p. Dro
janowskiego, Barciszewskiego i dr. 
Zawadzkiego. 

W sprawach dotyczących zagadnie 
nia' równowagi budżetowej mi.a8t i 

- finansów ·m,iejskich oraz zagadnień 
. inwestycyj . uchwalono m. in. nastę
. pufące wn_ioski : 

Zwiększenie samodzieltlości !inan~o-1 wog~le mi~jscowego społec.zeństwa. . 
wej miast, a nadto przywrócenie m1~- Z:iazd Miast ~leca ~adz1e Naczelne) 
stom prawa przymusowego, ściągan1a Zw~ązku orga~1zo~anie. gospodarczych 
ich własnych należności. I regionalnych z1azd.ow. mtast. • • 
Umożliwienie miastom, wydzielonym W ~prawa~h opieki społeczneJ l bez• 

kcntynuowania poborów t. zw. special- rob~cta w mt.ast~ch: . 
nych opłat drogowych narówni z .P?wia j . ~Jazd u~na1e, 1! w związku z przedł~
tcwemi związkami samorządowem1 1 za· I za1ący~ się ?kresem kryzys~ gospoda.· 
pewnienie miastom niewydżielonym co-

1 
czeg.o t trw~1ące~ nadal bez~obociem 

najmniej 50%-wego udziału we wpły- powmny. byc pocJ1~te planowe t c~lowe 
wach z tych opłat, pobieranych prze?. inwesty~Je~ a to n1etylko dla dor~n~go 
związki powiatowe„ . , z~t~dni.ent.a bezrobotnych, lecz i ozy· 

Udostępnienie miastom środkow finan wtema ZJ'C!a gos~odarcz~go. . 
sc·wych na . ukończenie rozpoczętych i lnw~styc1e powinny byc oparte na wie 
podejmowanie nowych inwestycyj. lcletnim planie gospodarczy~, opraco· 

W sprawach gospodarki miejskiej u· wanym przez. rząd pr.zy udziale samo· 
uchwalono m. in.: 

1 
rządu terytorialn~go . 1 gospo~arczeg_o. 

Zjazd. wzywa miasta, by mimo za· Gospodarka każdego miasta powinna i Przy :WY~on~wamu mwestycyJ J?-alezy 
chwiania się równowagi budżetowej być oparta na stałym planie gospodar- oprz~c się metyl.ko na samorzą.dz1e te· 
miast, nie ustawały w wysiłkach nad . czym. rytor1alnym, ale. i !1a samorządzie gospo 
zrÓw'noważeniem budżetów ·dla stworze-. Zabudowa miasta i program inwesty- darczym,. org~n1zu1,c w tym celu m1e
ilia podstaw" racjonalnej polityki inwe- cyj, stanowiące część ogólnego planu go s~ane zwią,zki re~1onalne z dopuszcze-

. s_Łycyjn~j. S{'odarczego powinny być oparte na pła nie~ do nt~h kapita,łu p~atnego .. 
. . 4i~zd z~ra~a się d~ rządu o uwzględ· nach pomiarowych i planach zabudowa· Zia~d. Miast, stw1erdza1'.\c, że t:?uasta 
, menie m. ,m. postulatow: . nia. Inwestycje należy podejmować wte pr.zeciązone są. us.tawowem1 .obowt~zka· 

. :Bezwzjj~ędne , przestrzeganie zasady, dy, jeżeli budżet wytrzyma obsługę zo: m1 ~ tytułu oi;iiek1 społe~zn~J. uzna1e za 
wyra:tone1 w art._ 69 ~stawy o tymczaso~ I bowiązań. W razie konieczności zmnieJ k~meczn~ m. in. i;>r~edłuzenie okresu za
wem ~~egulow.amu f1nan~ow komunal- szenia wydatków nie należy stosować mie~zkania w gmm1e d~ lat. 3·~h dla na
nych,. iz w razie ~akłada~a ~a samorz~-. mechanicznych redukcyj wydatków, lecz by~ia prawa do trwałe) op1ek1 społecz· 
dy nowych :i:.a~an, nalezy 1m zapewnic kierować się ważnością i pilnością po· I neJ . . 
do~tatecżne zrodła dochodowe. bzeb publicznych. W końcu posiedzema Zjazd doko· 

~rgana mi~jskie powinny . d~t~ć do nał wyboru Rady Naczelnej Z.l\I.P., 

mem decyzję co do wyboru daty cał
kowicie uznaniu· Prezydenta Rzeczy
pospolitej i rządu. Jednocześnie jed
nak wicemarszałek Car dał wyra:J 
przekonaniu, iż należy oczekiwać 
wejścia w życie konstytucji w ciągu 
miesiąca kwietnia. Powiedział też, 

7.e. są• już w op;racowaniu ustawy wy
konawcze, a więc ordynacje wybor
cze ·do Sejmu i Senatu oraz ustawa 
o ,sposobie przeprowadzenia wyboru 
Prezydenta .Rze~ypospolitej. · 
. I w tej więc dziedzinie wewnętrz
nej czekamy na nowe akty ustawo
dawcze, które wprowadzą w życie 
nową konstytucję. W międzyczasie 
dokonanym będzie także zapewne 
wybór prezesa B.B.W.R., co oczywi

. ście na . przebieg kampanji wybor
cz~j- mieć be~zie także wpływ bardzo 
wainY.. · t. i. 

zainteresowania gospodarczemi i hnan- z . d · z c St St ' 
sowemi sprawami miasta reprezentan- ~1 zewo me li: ym prez. · arzyn 
tów samorządu gospodarczego i całego l skim na czele. 

Pi~ciolecie teatru woł;ńskiegu 
LUCK. - Odbyły się tutaj uro

czystości jubileuszowe 5-lecia teatru 
wołyńskiego im. J. Słowackiego. 

Na uroczystość tę przybyli z War
szawy: radca Wójcicki, jako delegat 
Min. W. R. i O. P„ Jerzy Szaniaw
ski w imieniu Polskiej Akademji Li
teratury oraz prezes ZASP-u śliwic
ki, ponadto w jubileuszu wziął udział 
prezes komitetu honorowego obcho-

du wojewoda J órewski z repr.ezen
tantami władz państwowych, przed
stawiciele sądownictwa, szkolnictwa 
oraz liczni zaproszeni goście. 
Akademję jubileuszową zakończy

ło odegranie pierwszego aktu „Maze
py" Słowackiego. 

Z okazji jubileuszu urządzono !wy
stawę p. n. „Pięć lat pracy teatru w 
fotografji i grafice". 

Złoto z Holandji do AnglJi 
LONDYN. Agencja Reutera ko· 1 znaczne ilości złota, przedstawiają· 

munikuje, iż w ciągu ostatnich kil- ce wartość 3 miljonów funtów an· 
ku dni 6 samolotów holenderskich gielskich. Złoto zdeponowano w baa 
przewiozło ,z Hnl<ttldji do LondY.nU kach lond"(ńskich. 

, 
\ ' „ 

tlarsz. Plłsudskl 
obywatele111 bonorocoJm 

Ziemi f ~11eckieJ 
ŻYWIEC. - Na nadzwyczajnych 

posiedzenia.eh rad gmin zbiorowych 
p;>w; żywieckiego: Zabłocia, Cięciny, 
Łodygowic, Rajczy, Milówki, Spory· 
sza, Jeleśni, Szlemina, W ołowic i 
Stryszowa - nadano p. ~iarszałkowi 
Piłsudskiemu obywatelstwó honoro· 
we. 

Przypomnieć należy, że w ezasit> 
pobytu w Moszczenicy w ub. roku p. 

· Marszałek Piłsudski przyjął obywa
telstwo honorowe m. żywca, a w krót 
ki czas potem miasta Suchej, tak, ie 
obecnie p. Marszałek Piłsudski jest 
obywatelem honorowym całej ziemj 
żywieckiej. 

But2arskl minister ośttJlatv 
przvbvł do warszawy 
Wczoraj przybył do Polski na kil

kudniowy pobyt bułgarski minister 
· oświaty p. gen. Teodor Radew. 

Na dworcu w Warszawie o<.-zeki· 
wał min. Radewa minister W. Ję· 

drzejewicz w towarzystwie wicemi
nistrów ks. żongołłowicz·a i prof. 
Chylińskiego, i wyższych urz.ęd1iików 
ministerstwa, członkowie pl)selstwa 
bułgarskiego w Warszawie z charge 
d'affaires p. Ałtinowem na czele, 

Pośw:ecenie sztandaru 
Związku żołnierzy 

I Korpusu Wnłlodnlego 
Okręg stołeczny Związku żołnie

rzy Pierwszego Polskiego Korpuo\u 
Wschodniego obchodził wczoraj 1:
roczystość poświęcenia własneg;) 

sztandaru. 
O godz. 11-ej odbyła się w kości <~

Ie garnizonowym i\1sza św., celebro 
wana przez ks. arcybiskupa Edwar
da Roppa. Następnie odbyło się o 
godz. 12 złożenie wieńca na Grobjil 
Nieznanego żołnierza i defilada. 

Pierwsza od czasów 
cesarskich 

parada wojskowa w Wledntu 
WIEDEŃ. W niedzielę odbyła się 

w Wiedniu pierwsza od czasów ce
sarstwa wojskowa „parada wiose;'l
na". Na uroczystości obecny był pre 
zydent Miklas, kanclerz Schusch
nigg, nąd in corpore, arcyksiążę 
Eugenjusz, korpus dyplomatyczny, 
attaches wojskowi państw obcych 
oraz tłumy publiczności. 

Plotki a sterowcu 
„Ir. Ze11eUn" 

BERLIN. - Niemieckie Biuro In
formacyjne ogłosiło dementi pogło· 
sek zagranicznych o rzekomej kata
strofie sterowca „Hr. Zeppelin", któ 
ry miał jakoby wpaść do oceanu. 
Według tych pogłosek, ofiarą kata
stl'ofy miał również paść premjer 
pruski wraz ze swą narreczoną Em. 
mą Donnemann. ,Równocześnie zde· 
mentowane zostały doniesienia pra
sy londyńskiej o rzekomym zamachu 
na min. Goebbelsa w czasie ieJZo Po

bytu w Gdańsku. 

Olbrzvml 2mach 
mln. IotnlttflJa Rzeszv 

BERLIN. - W centrum Berlina 
wznoszony jest w przyśpieszonem 
tempie olbrzymi nowy gmach min. 
lotnictwa. Jest to kompleks nowo• 
czesnych budynkaw, w których ~
ziemiach umieszczono olbrzymie ga
raże, mogące pomieścić około 100 
samochodów. Prz!r pracy zatrudnia· 
nych jest 1000 robotników w. trzec4 
szychtłCb 

Potwór 
BERLIN. Policja berlińska areS3• 

towała 65-letniego Seefelda pod za· 
rzutem.'morderstwa na tle seksual
nem, dokonanem na 8-letnim chfop
cu w miejscowości Wittenberge. Ist• 
nieje podejrzenie, że Seefeld, już po 
przednio dokonał szeregu zbrodni 
~ksualnych, mordując 12 chłopc Ó\i7 

~: Brandenburgji i MeklemburJji. 
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~romy.ue~ ~łońla. wirl~ l~mur ntWYHie iw. Heleny 
0 Nleznosna dziewcz_yna", która umilała .ostatnie dni Napoleona 

nak z uciechą, ·jak musiał bie-
dak - kłusem 1,tciekać przed dz~ew
czynką, która wcale nie myślała dać 

2:YCIE TOWARZVSKIE 

WrieżdilJilCI -
Wf JeZCIŻ11ilCfm 

Po11eł węgierski Matuszka z małżonki\. 
wyjetdtający wkrótce na nowe miejsce 
ur~ędowania do Sofji, wydali obiad po• 
żegnalny Iia cześć opuszczających war• 
szawsk.ą placówkę ambasadora francus• 
kiegeo Laroche z małżonką. Na obiedzie 
ł)'m ohilcni byli: ambasador włoski Ba· 
stianini z małżonką, ambasador niemiec 

O _życi~ Napole~~a ~a w~spie ś~v·I ~~- :ca}ej siły sio~~rę, ,k~óra oczy\\~i
Hełeny pisano dosc. wiele i stos.un· sc1e, upadła na idącego przed mą 
kowo dobrze wszystkim nam są zna I chło.p~a, ten wp~dł na ojca, Las 
ne, te jego smutne lata rozpamię· C;łae.s, pomimo wszelkich wysiłków, 
tywań nad świetną przeszłością p~t.fą_cił ·cesarza. N~poleon · z .ti;u· 

na chwilę o swym „wieku i urzę· 
dzie" popchnął· małą na skały. lJ
derzyła się i z wielkim krzykiam 
zaczęła· się skarzyć cesarzowi.„ 

- ·ciekaj - ·l'Zekł Napoleon. -
Potrzymam go, możesz się zemścić 

za wygraną. ki von Moltke, podsekretarz stanu w 
- Prędzej, prędzej, chwrtaj, Be- .M.S.Z .. hr. Szembek, d)'rektor protokółu 

tzy ! _ wołał cesarz i klaskał w rę- dyplomatycznego M. S. z. hr. Romer z · V.·alki z upokorzeniami, których ·mll ·dem Żdołał utrzymać się na nogach. 
nie szczędził brutalny gubernator Ćzy go to rozgniewało? Bynajmniej, 
Hudson Love, i zmagań się z o!>rut· sk.Qro .tylko dowiedział się, kto był 
ną, .nieuł,iłaga1.lą ·chorobą. . p-ey~zyną zamieszania, wziął stro-

małżonką, poseł jugosłowiański Lazare· 
na nim„.' ce... wicz z małżonką, poseł chiński prof. dr. 

Betzy skorz~~stała z okazji praw- Betzy, jasnowłosy podlotek, była Ota.n Siń-haj z małżonką, poseł holen· 

Mał!), czy -nawet prawie wcale ·nic pę 'wi_nowajczyrii, względem której 
, wiedzieliśmy natomiast dotychczas ·Las C_ases ~ipróbmvał stosować „re

o cokolwiek jaśniejszych stronach presję" i, ·zapomniawszy zapewne 

dżiwie „bez pardonu", z pię'ściami bezcennym promyczkiem !ł~ńca, któ cierski Carsten z małżonką. Roman br. 
· „ · ' 1 k ' I ' · ł t · d · Rzyszczewski, sekretarz poselstwa hisz· rzucając się na· szambe ana, tory l ry rozjasma smutne, osta me ni pańskiego Perez-Caballero z małżonką, 

zaczął wnet prosić „o łaskę"„. Na- wielkiego cesarza„. radca ambasady francuskiej Bressy, A· 
poleon puścił go, obserwował jed· · • · · d;im hr. Romer, sekretarz poselstwa bel· 

tqoci~hl~oo~~~opromyk~h·~~·····••••••••••••••·~--~·••••••••••••••••••~ 
'. !)ł~·~ca, które j~ · un}ilały ' choć .trJ>· i ': ~ · · . · · · · · 
chę, nikłych, lecz jakże wtem bcz·1, :. '. . . B p· re·· m1ser· h1·sz·p· a· ·n'sk1· Azana . ~~~~e_j.~~i~ J;~efi~c~~r;~r~oś:::Ć ~ - '· " . . I . , . , . ·. ' , . - " . 

Vv·ielki.egQ .cesarza uJ.;azuję nan1 ę.ię 1 
• „ b ., I d I I 

od strony WZl'U!łZająco c_odziennej, 1 : . ' ' o roni s ę ' 'prze zarzu am 
przedziwnie prosta, „ludzka" i - PARYŻ. (Tel. wł.). - Sprawa by- Pozostało jeszćze coś, czego mimo go zdyskredytowania go i napiętno
„odb?onzowana". · ! lego, wieloletniego premjera .rządu I skrzętnych starań nie zdołano sfor-I wania jako zdrajcy. Nawet ustini~ty 

'.f'e v.-łaśnie ·drobne fakty pqdaje brszpań.s~iego Azany, która budziła mutować '.V _postad aktu oskarżenia, ongiś przez premjera A7.anę b. mini-
nam ostatnio p. OctaYe Aubry w .in· ostatnio tyle' zainteresowania, za- sugestje, że materjał wojenny jakim ster spraw wewnętrznych Miquel 

. teresującej swej książce p. t. „świę· koiiczyła się - jak można sądzić - dysponowali powstańcy pochodził z Maura opowiedział się całkowicie po 
, ta Helena". stanowczą rehabilitacją tej wybitnej transportów wysyłanych przez Por- jego stronie, nawet wódz hiszpań
. Poczesne miejsce wśród kqlonji. postaci w życiu politycznem Hiszpa- tugalję a za.kupionych przez nią w skich faszystów Gil Robłes dał wyraz 
augielskiej na wyspie zajmował nie- nji, jakkolwiek tto poważnych zarzu- Hiszpanji za rządów Azany. Azaua przeświadczeniu, że akcja przeciw 
jaki William Balcombe, agent Kom- tów, jakiemi usiłowano obciążyć A- miał w jakiś niejaęny sposób współ- Azanie jest nikczemnością. 

. panji Indyjskiej, do którego obowiąz zanę pozostaje nadal niewyjaśnione. działać z rewolucyjnym elementem Niemniej pozostaje niewyświetlo
' ków h-afożało do;tarezanie wszyśt· B~·ć n;oże, 7.e z dalszych badań wy- portugalskim, który transporty te na sprawa tajemniczych tranzakcyj 
kiego; co~h.ylo potrzebne dla utrzy· niknie jakiś wielki skandal politycz- przeŻ podsh.lwione osoby zakuprwal. związanych z handlem bronią i trans 
mani.a cesarza i Jego nielicznego ny, dqtyczący innych figur politycz- Po dluż::izym .czasie Azana stojąc portami za granicę portugalską. Po· 
d_woru. P. Balcom.be miał dwie cór„ nych Hiszpanji, Azana jednak zdołał znowu przed parlamentem, wygłosił średnio zajmował się tern potentat 
ki: szesnastoletnią Jane i młods~ą obro~ić się przed zarzutami. czterogodzinną mowę, w której z nie finansowy Echevarietta, którym jed 
od niej o dwa lata Betzy. Jane była U',\'ięziony po ostalniem powstaniu pospolitą sw~dą zdołał wytworzyć nak dotychczas śledztwo się nie in· 

' spokojna, ciężka i „dobrze wychov„·;t na okręcie wojennym, jako wiQzień dla siebię na11trój przychylny nawet teresowało, jak również szeregiem 
11a", Betzy natomiast, roztrzepany, st;rn,q, po .trzech inięsiącach postawio u ańtagonistów politycznych i ogól- innych osób, ewentualnie mogących 

.rozdokazywany . jasnowłosy podlo· ny ~ostat· ·przed- sąd pod zarzutem '·ne przeświadtzen,ie, że cała akcja wyjaśnić zagadkę, całe bowiem o· 
· tek,~miała opinję „nieznoś!1ego, lięb- ,\:~p9łkierownictwa w ruchu zb1·oj- . przeciw niemu pozbawiona była pod- strze oskarżenia skierowane było 
•na" f wszystkim dookoła dobrze 1fa· nym katalońskim. '· Sąd 'wydał wyrok staw a zmierzała tylko do ostateczne- przeciw Azanie. 
·wała się we 'znaki. Ją wła.śnie ttpo- uniewinniający: · 
do.bał Mble cesarz Napoleon i szy.b-
ko zdoh~-ł sobie zau{anie i 111·z~\iaź1i 

dziewczynki. Zawsze tet bronił jej . . . . . nomv· etap p· o· 11·1·vki• 1•nmestvcvJ•neJ• w każdej opresji, których ńie ·bra· . ..,; .,·:.. --· ,. · · · · _ _ _ · : . 
.kło. z_ powodu , ogromnie żyw:ego jej · _ -
uspoiwbier:lia; ,..._ niet~·lko bronił jej, W okresie kryzysowym żuacz1ia · na została nasza sieĆ komunikac~·J· dowa -Urządzeń cywflizacyjnych i U· 

lt:cz nawet· dopomagał w różnych cz~c· ·ci'ężaró.w.,.....zwi~tcyeh: z orga~- .na, ..zarówno ·kolejowa.,.• j:a~ .l .. drngo.:. ży_teczno.$ci public.znej. , Zaniedbania 
:figlach, chętnie je sam-. pi•ow-oku- nizowaniem i przeprowadzaniem ak- . .wa, oraz wodna, posunięto naprzód w tej dziedzinie są znaczne i hamu
jąą. , . . · · cji in.westycyjnej'· spoczyilva 'na ba~ prace nad, meljorac.iami rolnemi, roz· ją zdolność wytwórczą kraju, a po-

Poz.walał. jej traktow.ać. go Jak kach państwa.-Je'st.:.{& zj'l:lwiśkQ ogól.:. -budowano- - si·e-ć '--nri"ędzymiastowych nadto..obniżają po:tiom zdrowotności. 
„~tarego wuja", ,nie gniewą.ł. ąi_ę ··ni- noświato>ve. Powoduje je obawa i przewodów . gazowych i elektrycz- Zamierzone prace nad rożbudową 
g.dy za bezeei·eJ!lonjalny sposób; w niechęć kapitałów prywfltQYth _dQ~ nyc,h, ' udzielano popar.ci~· drobnemu kanalizacji i wodociągów, budową 
JakJ.s-ię z nim przekomarzała. Dżiew Lezpośredniego angażowania się w ruchowi budowlanemu itp. ·- - · chłodni, - rzeźni, elektryfikacją kra
·cz.ynka' spacerówała po wysp~~„ ·u- i.nwe's~ycje; „l~CfnieczhośĆ pi1teciwdzia- I Zdając :sobie sprawę z doniosłości ju itp. chociażby w cz.ęsci pozwolą 
Wieszona u jego ramienia, zrywa:h -ł~ni~:;kata~~1:ó~alI}Ym sklitkom -~l'ze- 1 ·gos~odai·e~ej prac inwe~_tycyjnych, z na zaspokojenie uzasa411ionych :Po· 
dla niego kwiaty, rozmawiała z· nim s1lema na odcmku. spo1eeznym 1 za- komecznosc1 dalszego ich kontynu- trzeb. 
niemal jak z k-0iegą; gdy pracował, trudnienia przy pracach inwestycyj- owania ha wielką śkalę, i·ząd posta- W warunkach polskiej rzeczywi
porywała mu nagle z pod ręki naj· ~Y~ szerokich l'Zesz be~robotnych, nowił . v./ i:oku bieżącym prowadzić stości przekonywanie; o konieczności 
potrz~b.qiejsze papiery, zmuszając o:i;az·koniecznÓsć u&prawnienia apa- dalej. praee · inwesty.cyjne, a nawet gospodarczej wypełnienia i' luk riaszej 
go, aoy ją gonit dla ich odebrania„. ratury gospodal'czej. ktaju, dla sku, znacznie rozszerzyć ich rozmiary i aparatury .gospodarczej przE)z prace 
Nieraz. zdarzało się, że. go znienac- ·t€6'ihiejszego stawienia czoła trud- zakres. Tak, jak poprzednio, rów- inwestycyjne jest łatwe, gdyż napo
ka trącała w łokieć, kiedy pieczęto· Ji:pściom przesileniowym. nież obecnie wielk.i nacisk położony tykane przez każdego obywatela 
wał listy. Gorący wosk parzy! pake O ile w więksżości krajów zagra- będzie na dalszą rozbudowę dróg ko- naoczne przykłady mówią same za 
cesarza, Jecz to nie wywoływa,!o nicznych, 01:ganizując ·państwową muni}rncyjnych, .a w szczególności siebie. Jeżeli ponadto uwzględnia się 
marsa ·na jego surowem czole, ~- dzfałalność inwestycyjną, kierowano traktów łączących ·Warszawę z mia- inne dodatnie strony akcji inwesty
przeciwnie, uśmiech ro.zjaśniał.wów si.ę ·.:p:i;zedewszystkiem przesłankami stami · prowiricjonalnemi, jak Kra- cyjnej, jak w szczególności dódatni 
cz11s smutną twarz jego. k0njunkturalnemi i. ·socjalnemł, to w ków„Pozuań, Łódź, _ Często~howa itp. wpływ . inwestycyj na sytuację socjal-

Najgorzej wychodził na tej p~zy- ·Polsce· na: pierwszy plan wysuwała Uś.prawnienie naszej sieci drogowej, ną kraju, na · zmniejszenie bezrobo
'aźni cesarskiej Las Cases, szambe- !'ię. $tale strona gospodarcza inwe- równolegle do ostatnich posunięć po- cia, wówczas imperatyw;na koniecz
lań, Wjerny towarzysz Napoleona. :st~;cj1;'konieczno?ć uzupełnienia i u- lityc~no-hąndlowycłi. na odcinku sa- no~ć zorgai1iz0wania takiej . akcji 

- Niecierpiał on 'Betzy, uważał,. ie Śprawnienia · ·~p'aratury gm1podarczej mocbodo1vY.m :.stworzyć może nowe staje się dla wszystkich OC7;)'Wista. 
i est źle wychowana, 'nieznośna, v{q- kraju>'. B1:aki, . .jakie wys.tępują. do możliwGści' m.oto1;yzacji kraj_u. . Chodzi jedynie o to, ażeby · akcJę tę 
g~le-„nięźnoiliwa'\ On~ 'ze.sw.e{stł·o dzrś·driia w·diiedzinie najprymity-w- · Poważne kwott ·mają być również w ten sposób zorganizować.;. ująć i 
ny płaciła mu z nawiązką pięknem niejsiyeh, a· zarazem' najbard~ięj po- przeznaczo.ne: na ineljóracje wodne, przeprowadzić, a zwłaszc;,a .sfinanso
za na~obne? robiła mu tysiąc~ psot, I ~1'.zeb.nych. narz~dzi . p~·odulccji i wy- a więc ręgul~cję rz.ek ~pławnych i "".aĆ, ·ażeby dała możliwie w\elkie ko
chromąc. się potem pod „op1ekur..· oi miany, omz · urządzeń cywilizacyj- ich obwałowanie, .ó.raz uregulowanie rzyści, gospodarcze i społeczne. 
cze skrzydła" dostojnego swego .j nych, ciążą na rozwoju gospodar- rzek · niespławnych. · .Odcinek pi;ac Forma wybrana ostatnio dla sfi
przyjaciela. Dokuczała tet przy każ cfyhl Jtraju. Zaniedbania i braki w wodnych stanowi jeden z najważ- , nansowania akcji inwestycyjnej w 
dej sposCJbnoś:i synowi szamqela· ,I dzi-e.dzinie inwestycyj są wynikiem niej szych. „9dcfokó.w działalności ·fa. postaci emisji Pożyczki Inwestycyj
na- Em_anuelow1. . specyficznej ewolucji gospodarczej westycyjnej. Nieuregulowanie rzek nej odpowiada w całości tym postu-

Em,anuel, równy jej wiekiem; był1 na ziemiach polskich w ciągu licz- niespławriych. a . zwłaszcza licznych latom. Emisja nożyczki." wydobywa
chłopc:em poważnym i skupiony°!',l'. 1 nych lat, w z11acznej mierze dzie- sti„umieni i potoków górskich w po- jąc pewne kapitały, spoczywające w 
ti•ochę ślamazarnym. Napoleon· -z wi , dzictwem rządów zaborczych, w wy- łudniowych dzielnicach Polski staje kraju, uruchomi je i umożliwi ich 
doczną satysfakcją .prowokował'i ob : sokim stopniu wynikiem niskiego się co kilka lat przyczyną katastro- korzystne zużytkowanie dla przepro
serwował kłótnie pomiędzy tą 1Ja- ; pozion\u kapitalizacji. Dziś przypa- falnych nieszczęść powodziowych, ni- wadzenia najbardziej ·niezbędnych 
rą, kłótnie, do których nieraz ,v1,rą· I -da :.nam . w udziale · obowiazek odro- szczących wielkie połacie kraju. Po- prac, równocześnie. w niczem nie .za. 
cal się ojciec chłopca, broniąć:· s)-- ' bie~ia. zaległości lat popr;.ednich, a- nadto strumienie i i1zeki górskie o grażając mocnej pozycji; zajmowa
na. . · 1 byśmy mogli pod względem aparatu- biegu uregulowanym staną się źród- nej przez nasze finanse; a zdobytej 

Nie zawsze to się doorze końcŻY· tj' .g.e>spodarczej stanąć Tiarówni z· in- łem energji, którą będzie można• wy- dzięki k-Onsekwentnej, racjonalnej i 
ło dla niego„. P. Aubry przytacza, n~mi' wielkiemi krajami europej- korzystać przy pracach nad elektry- przewidującej polityce finansowej 
między innerµi, tak.ie np. zdarzenie: skiemi. fikacją kraju. ~alącą jest równi.eż państwa w latach ostatnich:. W świe-

Któregoś dnia całe to~arzystwQ . Opiei:ając sie na t)'Ch z;alożeniach kwestja, choeiażł.iy częściowego ure- tle tych rozważali jest oczywiste, że 
wybrało się na · spacer. Szli gęąi~-1 prowadzone byl~r w latach ostatnich, gulowanfa ·rzek spławnych i stwo- , polska akcja inwestycyjna, to i'lie 
go wąską 8cieżyną · wśród skał 'Yr- pod kierownictwe1:n pańs.twowem rzenia "" ten sposób taniej sieci ko· akcja 1'Uakręcania konjunktur" pr.zy 
sepki, Napoleon na przedzie, za-.ni~1 rozległe prnce inwestycyjne. I tak munikacyjnej, z-,której mogłyby ko- pomocy niebezpiecznych i ryzykow
La:> Cases, dalej - kolejno - Ema- np. w r. ub. prace prowadzone w ra- i·zystać zarówno w obrotach wewnę- nych metod finansowo - gospodar
nuel, Jane i Betzy. Betzy była te· mach ;działalności Funduszu Pracy · trzn~ch . . iak i w rv.chu eksportowym czych, ale racjonalnie pomyślana i na 
'-o dnia szczególnie rozgniewana -ija pochłonęJy blisko 100 miljn. zł.. za- to~·ar:v masowe. o dużej objetości w realnie istniejących zasobach kap.i
Emanuela i mani~estowała swój zły trudniając w momentach 1iaj·więk- stosunku cło warto1'.ci. a -,,·ięc drze- talowych kraju oparta praca nad za
humor każdym możliwym sposobem. szego nasilenia przeszlo' 100 tys. o- wo. we gid. l'Udy .. zboże itp. spokojeniem najbardziej żywotnyc:h 

Teraz więc znienacka popch.neła sób. Dzięki pracom t~·in us'Orawnio- I Prze,Yidrwana jest również rozbu-1 potrzeb naszej gospodarki. 

gij!Okiego Colot, sekretarz poselstwa wę
gierskiego Renyey z małżonką. 

Jak się. dowiadujemy, przeniesienie po 
sła Matuszki na placówkę sofijską we· 
szło w ramy szereru przesunięć, dokona 
nych w dyplomacji węgierskiej. Zaczęło 
si~ od awansu dotychczasowego posta w 
Wiedniu bar. Apora na wiceministra 
spraw zagranicznych. Na jego miejsce 
przeniesiono posła z Sofji Rudnay'a, któ 
rego miejsce zajmie właśnie p; Matuszka, 
obecny poseł w Warszawie. Na jego miej 
sce posłem w \Xfarszawie zostaje obec
ny wiceminister spraw za.granicznych 
Hory, -długoletni poseł węgierski w Rzy 
mie. Warto zaznaczyć, że nowy wicemi· 
nister bar. Apor b)'ł przez wiele lat rad 
cą poselstwa węgierskiego w Warsza
wie. niejednokrotnie pełniąc funkcje char 
ge d'affaires i uchodzi za zdecydowane· 
~c polonofila . 

Z franmskiei niwr . 
· literacl i !i · 

Henri Troyat: ,,F•ux joar" (Ed. Plon.). 
P. Troya,t j«>·t cłebjufantem 1 motna po 

«llim oczekiwać bard.xo wiele. To, co o-am 
dał w tej swoje.j pierw-si-ej powieści, mó· 
wi nietybk-0 o ta!lencier lecz 'i o m.a.czne~ 
wyr-o·bieni:u i opanowarliu, o umłejętnośei 
pisainia, aż prawrie .zadz.iwającej, o ogrqro 
nem napięciu dramatyc.znem, o podiohwy 
tywa:niu życia m.ia ~rąoo, pr~yczem sub· 
teiność szczegółów nie osłabia w niczcm 
soczystej całości ~brazu. · : 

P. Troyat jem 1a-koby z pochodzenia 
Ro~an.'D.em. Toby nam. Homa~yło wie· 
le:. bo rui.pewno. pomimo zupełnie z.asad· 
ni.~yćh różniiic, j~ ·w jego podejściu do 
życia coś 21 Dostoiewsk~~ - tein wła~ 
śme :niemal misty,c.zny-s-t06U.n.ek <l'O rze· 
czywislości, ta podiśw-iiadoma i nier-az 
·whrew własnej w,olsi ii roz:U)ll<twan..~ - a· 
probafa jej zjawil&k i przej•awów, to za
ża!'te 6Zllllk'3Jlli·e prawdy tam nawet, g~ie 
si·ę ,ją czfo.w[ek najmmej ~nałeźć spod-z·ie· 
wa. 
Książka op-0w1ada dziie.je ozłow.ieka 

bez żadnej wartosdo mora.liniej, -człoiwiek:i
·który się st.a.1:0a- coraz niżej ~ wre.szicie 
_ginie m~, j-aJk pies bez:pańslci. Lece 
nie opowilada ich bezp-0śrealnio, 1yl;ko 
przez; · pry=at cf.r,u~iej osoboW10śoi - ~~ 
sobowości chłopca, iktóry jest właśroe 
S)~em owego 15.mutinego bohatera. I to 
jest oc~cie najbar<liziej patetycz.nv 
motyw tej h1storj~. moityw od początku 
dakońoa ś·wiet.ni·e wy:zysik•ainy. Stosunllek 
tegodzioecka cl? ojca nakrcśl-ony · jest -i
stc-'bni·e po mist.r.zowsku - a ~e m.oże 
i, ujmując rze-cz szerzej, stoounek &nec• 
ka do doroołych wogót.e. · 

Andre Ch~on: „L'annee des vain· 
cus" (Ed. Griu:set), 

Temat tei yowri:eści jest dla ll!a& &pe· 
cj.dcie i1ruteresuiący, 21właszcza obeC!)ie, 
ootyczy how.iem ~a.dnień emigracyj. 
nych i uagedyj, jrulcie pr.z.eżyw~ą ci lu· 
clz:re, r,z;uceni na obcą z.iemię, niepoirzeb· 
ni a;ittoe runu kriaij-oWJi,, który mUlS'.ieH opu
ścić, a!llt temu, który i-eh tk.iediyś potne· 
bowiał ń. priz;yjął. 

P. Chamson ma wagółe zacięci'e wybit 
nfre ~poł.eczine - 'l'll<lŻ'e go nawet -sfo&UI'.1,,: 
kowio zbyt silnie interesują problemy so· 
oi.a1ne, wiięcej, ni.ż psyohoLogicme, wię
cej., rut prywat.rie .illlieja1ko, wewnętT!Zne 
tyci'e jego bohaterów:: Człowi~k i·m u 
n:uie~ xaw1sze tak d·ailece podpQfaąako· 
w.a,ny .s:p.ołeczeńslWIU, że ill!ie dużo miej&ea 
pozost~j-e już na j$ wł:aisne „ja", - Dla
tego też, pomimo z.n.a<:znych wail'Orow ar, 
tystyc.z.nyoh, . powieści p. Chamsan'a• .są 
nieco z:ttnne, ;ego· ludlziie 11.iieco bezoso· 
bowi, fak, .jaik:g<iiytby nie na 111i>ch istot
me ziaLetżało aut.oro'Wli·, .a]e na tej całOJ· 
ści, 1któr.ej on~ isą cząstką, •jakby ni·e 
,ich saimyc•h, illli10 ich chara!kte.r 3 d'i:ieie 
pragnął ~wić, lecz - .za ich po· 
śr.e>d·n.ictw.em. - uwyd1a•tnić społecme p'l'o 
blemy, podk.r~lii>ć bolą<::Ziki. Nie .z:naiozy 
to, aby te poslaC!iie były z papieru, by~ 
najrom~ej - 6ą one bairdrz.o wypukłe i 
żywe, jecma•k U:udnQ nie m:ieć wriatenra, 
że to nie oini są czemś główn.em. w po· 
wieśc1 il ozemś cUa. aiutora naijważn.i~ 
Gzem, lecz coś wi~sziego, szers-zego, bar 
drziei ogó'neg,c>. 
. To me musi być i ntle IZlaW&Ze j~ wa~ 

cią, to częmo 1111awet jest du,żym w>a:le· 
rem. Daje tym ~-ą:llkom peW!Ilą treśd 
głebszą il cennń~, n.aStl'Wllt refJ.:e;ksje i 
czyteJinjka - w niaj.łeps~em znaczeniu te~ 
to 6towa - wychowuje. Lecz to, rów· 
nocześnre, musi. bezpośrednie wrażenie, 
wywołane przez powieść, Ol!lła.bić, zmn.ie; 
szyć jej si·łę emocjominą. I metl'az hyli
by..śmy awt<>rowii wdZięczni1 gdyby bo
haterom swych 1kisiążelk pO!ZlWO~ żyć co
kodtwtiiek bar<liiii-ei wł•asnem życiem, a nam 
- żeby nie ka.zał ciągłe 'P~ ~ 
mm • - udlrikoiić •• 

„ 
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. „Nic nowego._ pod słońcem" TERPSYCl-'ORJANA 

Całkofl11ta zmia a obsadJ 
„Ko pełli" 

·Czyli kobieca ,,linJ· a" i maquillage w starożytności t~~:~wi:i:i:~:Łk~wit0:::!! 
nie obea.dy głównych ról, urowll? w o-

W~darje ll'll&m się, .że ,,&mukła" li· j l:ecz tyłk.o jasno - blond i rudych. Nic, nic .stan.owcz.o niema n<>wego , n.j - .ni.etyle wpr.aw-d.zi·e poti wzg'ę- perach, jak w wieLki.ch baieta.;..1. D)rek· 
nJ·.ai (c""', J. ak się ska.r7 11 niektórzy, 1 Każcl'eJ' ilro!biecie, wiaid<>rno, podo, · pod' słońcem„. doel'n. cnÓit du-chowy.eh, ile ~tan-0wi~ cja zdate rohle d!borze spra\~~. z.: zdu.. u.r -• b\.owarue obsady baletu 2,oJlll0Ui'I. go t.irk 
t)1kowata chudlość) •n.a.szych ko-hi.et ba się n<i·e 1to, czem ją obdarowała 1 Nic - bo i współczesny maquil- &k.a.. Sa<11Ul cesarzowa PO!Pi.)Ca g"odna ~untownie, iź. zmusza do nowe~ obej-
- tio C-08 najbarr:drziej „up to date",, naitlllr.a, wiięc też i Rzymi.anki nie lage· jes1t tylko tl7Jieckiem wotE'c małżonka Nerona (ta, co to się zwy- rl:enia, to też „h.opcija" po 1111pełnei 
coś ca.łkiem \V.Spóbczes.nego, wy:nala4 m~ły znJeść swyeh czarnych wło- ' ty·ch wszyis.tJki·ch })U·d.rów, kremów, kła codzień kąpać w mleku 0~1;c· ) zmi.airJii.e ohsady ałównych ru1 2~1ów 

I f i.. k ł ed · '·- · .szoze1nie wypełniła w.idown.ię. Ust'll1ono, z~k XX-go wi.eiku itd. I że isposoby, sów. W mo.dzi>t! były blondynki (ha! pomadek i .s:tJITI.hi.ek, j.a,kiemi :;i~ . U4 a"'.ry. owa a prz z1wne .1\lremy, lHY- te pr.zez t.rzy przedstawde-nia lań.ozy~ bę 
jakiemi k-obi-ety d.ąż..'} do osiągmiię4 może pla•tynowe?) i „rudzielce", piększały 1rzy:mski-e panie. Dla każ- ny (.,Joti.o.ns"!) j 1T'«'lkie, cz..:i.rpiąc d..t;ie Swa.n.i.ldę Ka.rczmarewicz6wna, a 
ci.a tego celu, zwł.aszc.z.a :z.aiŚ mod.ne chociaż się jeszcze o Klarze · Bow ' d-ej części twarzy istniały spr:H~jal-, z t.ej fabrykacji ba1rdrz0i piękny do- pri:ez 11186tępne Sławska. Są to ind.ywii-
ku.racjoe głodowe i owocowe - to ani s_'ni'fo. Wjęc próbowano wla.sne , ne szminki, całą gaimą barw musi.a- 1 chód. a111 al111iośoi artystyczne tak wartosc1owe, • l k d d k a zoara.zem tak od:rębne, te Tola nabiera rów.nń.~ n.11S2, z najo:statnieJs•zych włas·y odJbarwiać, co wszakże pocią- !1 ły 1Się mienić poliiczki modnej pani. A~ przy ro... opraw Y przy ro, zupełmic in.n.ej pe8t:ad. Jll.k Ma.rlwłtlie zo-
la.t wy;rualazek. galo za sobą 0nier.aiz ,skutki opli\ka· Nietylko policzki! Powieki, ~kronie, że n.a.wet tego llll~ pozwolo.oo na.ro stała oohran.a diru.ga o~a., widać jeez; 

Aloe i tu - i tu ta.kż~ aiprawdza n.e. Ale od wegó~ przooi.yślnoii.~ ~c- [ u-szy, pazno.gc&e u rąc~ek i ~ói..~K- j samym wymyśl-eć na u.żytek na- cze ch-Ociatby z tego, że w ro!ii KopeJ,
sj.ę .twilerdzem.ie Ben · A!kiiby, że nie, bieca? Byiły przecież na dalek'.ej 1 wszy,stko było prześlic:zinie na !)()po- są,y;ch kobiet, te nawet w tern n·ie it~ia„ P" Zadejce, ukaz.al eię sam b&Let· 
zu-~:i...fo .niic niiietma now 0 "'0 "pod p6łno.c"', w kria.3·u ba1rczyg,ty :11 ' Ger- ·1' wiedni koLor pomalowane.„ 1

1 

je~teśmy oryginalni.. A - .z dirugie. j misł!'2 Ciep1'iń&ki. we własnej os<>bie, pra p=u """ " gnł\C zama.ozyć 1JWe umi-e.jęt:no.śai w taii-
slońcem ! I manów, kobiety o wtos•aeh ta~ich „ . , strony - czy to me di'Lrwne, ze cu ch..aiklery6 .tyczno-aroteekowym, 

" właśnie, jak chci.aino - ja:mych, ni-! "WYSOKA PREKURSOlU\Ą hO-
1 
ciągle i zawsze jednakowo Ula.iłuje Dla Sławskiej był t<> p.unkt zwrotny 

„LINJA :--- ~~.WSZELKĄ CENĘ! by len, lub rdzawy.eh, wby po.żoga. SYJSKICH ARYSTOKRATEf\: 
1 
się to zwalczać, że przez tyle wie- iei dotyohcueowej pięknej karjery arty• 

Bo oto S'lęgnIJlffiY myiś.lą wste,cz -l Całe trainsporty tych wluo'1ów -szły Jeżeli dziisiaj w Paryzu trwlnią ków nie p.rzyzyvy.czailiśmy gję jesz- sty<:Zne,j, po ?13.2 pierwszy w życiu bQ,t 

i 'to ?obra13 w.stecz, bo ~ż '~ cz.My z nad modrych brzegów }lenu n'.id się spo.rządizani.em1 kosmetyków :o- i cze clio te.j s.tałej, ,niezmiennej, me- t'~t.:!'f:I:aag!i6awn~~::. -:~~~~ 
stair.ozy1tinego Rey.mu. ZaJrzyJmy do m~tny Tyber, aby tam przyozdo0li'ć syjskie księżne, jeśJ.i niedawno shw I uaitępliwej dążności pań do upięk- waną prze.z CicpHń61kiego tak wymyśl• 
kart komedyj sławnego Pl.auita. CóZ I kształtne · główki patryĆjusze.k. A ·ja 1 r.ia Colet.te otwo.rzyła ,Mion cle 1 szania .się - że ciągle uwa±amy to n.em! trudJn10ści•amL 
w nic.h zn.a.j?z.iemy? „:ivriat~i„ .ni~e~ kie fryzury potrafili z .nie11 ::t·•)hir . . be1aute" - to także, poo.S'Lę p.~ni- I jesz.cze za coś nienaturalnego. Ba, Debiut ten był nad wyraz srozęśliwy. 
!l.·ze.źbiarz gl11nę, sfaraJą się u.g:meśc ówcześni perukarze! Ni.ech się scbo stwa, nie ża-dina nowość. Up,·z13.izila 11 są przecież 1i ta.cy, co ciągle uwM.tl· Technic.ui.ie i tanecznie, muzycznie i .ui · t · -t. ' k i.. • d 1 m4-Ć11nie, SłaWfilka spii>ała się doskonale, ci.a lłl SWIOllV.11 ~ora , ~~y .s.1ę. w! a-' wają koafi.uiry daim rok0kov:yc11 i je bowiem w tym względzie N !'.ta1·0- ją to nawet za niemor.alne... i w całej pel.o.i zasłużyła. n.a. hura.4a.niy o-
V'~~;' .sz.czuipleJs~e, mz są, w is-to- toe nas~e - dzi·s1ejsz,e onduh:!j.~ ! żytności wielka; bardzo wielka pa~ y. klasków, jakie eię zrywały nieustannie, 
cie ..• „WszySltk1-e ehcą byc chudie, poder& jej t.ańca i ina owa~ję kwi81tową, 
bez bfodier i itnnyoh wypukłości, p.o zakończenil\1 epektaik.Lu. 
więc się ściskają J.nianemi op.a.Elka- Ciiephińsk~ ujął Kopeij'IJSQ ba.rdziei. 
mi tak sil:nie, że prawie nie mogą N~J'"!szybsze pot1·ąg·1 na " ŚWIClecie muzykalnie, niiiż Za.derko, bez·pr.zeryisa„ wania groteski, •która, zresztą, przyspo• 
odid·ychać ! Ich caJ.odzienn-e poży- rz-yła Ż;Ldejce wiide umania· u ueroki.j 
w.ienie to szklanka wody i trzy publicztnośoi. Ciieplióskii więcej „wytat\. 
winne grona.. A jeślii się między nie- Coraz prędzej! Coraz prędzej! stałych linjach pasażerskich. Cieka- Angouleme, pędzony węglem, robi cowywał nubki", mniej charakterYirow&ł. 
mi zjawi kobieta, prawdziwa kobie-· Zdawałoby się chwilami, że nas o- we będzie zachować to sobie na pa- 113 kilometrów w ciągu godzniy. Miłośnik tań<i.a. mnzyka.t:c.ego wolałby 
ta, 0 nwmaJ!inieJ· twszy i budowie, to garnął prawd.ziwy szał szybkości, że miątkę i zajrzeć do tych liczb za lat W Anglji „Cheltenham", na linji kreację Ciepliński-ego, ir.volenai•lrom ko-

t k I Lo S d k , , mi.zinu ruchowego przypadłoby do gutlhl zairaz pęłn.o szeptów, śmiaszków i en czas, tóry jakoby jest pienią- ki ka: ndyn- win on ma szyb osc prze ujęcie Zadejki. 
prz:i-icsinków: spójrzcie-n.o na tę ~u- dzem, stał się dla nas nierównie od Najszybszy pociąg w Niemczec}l ciętną ll:i kilometrów, szybkość mal~ Nastąp.iła równiei zmioana w ob61ułz:ia 
lę eaidlła, na te~ chodzący obraz nie- pieniądza droższy. Rekordy szybko- - „Hamburczyk latający" (Berlin- symalną - 12;) km/godz. tf'zeci.ei głównej ro1i _ FTanooima. Tu 
stJrowności ! Czyż Illie wygląda o.na ści na każdym kroku: samoloty, .sa- Hamburg) - z motorem elektrycz- „Tliegender Haml.mrger" jest za- Cywińskiego zasląpił · Miszozyk Trudno 

h d · · t 1 1 n· J b t ' t 1· ·1· b · · 's b se>hiie wyobra21ić coś ba.r~1· odmiemi&-a:acz<>i na atletę z cu.rku. lwh na u- moc o y, poc1ąg1 mo orowe, o como- nym ies a - prze ywa przeH rz.e11 em w c 1w1 1 o ecneJ naJ zy szym "\} ~ · ' · · go w wykO'nianiu i1clenty~ co ·do joty cz.on.ego sbQl!li.a, któregoby doprawdy tywy pędzone 'ropą i nasza zwykła 285 kilometrów w ciągu IR8 minut. pociągiem na świecie. Być może jed- u.kładu. CywM<;ki ma 0 wi~le lron~ei 
warto pokaizyw.ać na a·remi·e ?" stara kolej węglowa - osiągają co·- Szybko.ść · pr~eciętna: 123,6 km>' godz. · nak, że wnet do.goni go, a może na- s:ze waxur.ki z·ewnętrzne m:· więc~ Je'kko„ 

N~>, tiias~.a kobiety przynajmniej raz to wyższą przeciętną kilometrów Sta11y Zjednoczone: pociąg Chica-. l wet i przewyższy „Burlington-Ze- §ci oraz rutyny toechn~cznej. Miszczyk w 
Przeo.tały si'ę J'u.;. s'ci's:kac' go"~et"- na godzinę, niety.lko w takich eksp. e- go ...,...., J.l'Iinneapolis - St. Paul, 638 phyr", którego obtalni sukces jest tych punktach ustępował mu, natom:iiast 

" ... ..,. u · przewyższył :ima.cm.ie w niesłycha.n~ wa 
mi! Chociaż _ chocioaż, kto wie, czy rymentach ra~z:1„ teoretyczn

1
ych, Jak k~Jometrów - czas . przeja7rlu ~~cz- · wprost zadziwiający: przebył on ż:nej dh tanc=a umie.jętności trzyma,-

te nowo.cz.esine najnowocześni j.sz , coroczny „wyse1g Campbell a ze so- me · z przY,stankam1 - 415 minut. mlanowicie olbrzymią odległość Oma- nia tan-cerki. Tera:z d-0piieio było widać, 
pasy gumowe,' te pan.cerze, eh!cia~ J bą s~~ym - ze. S~Y1;1. pop-rze~;1im Szy?kość p.rzeciętna 92,22 km/godz. ha - Chicago (1624 kilometry!) bez jak ory~ina!n3 i wii-elce estetyczne a nie· 
i oez fiszbinów, ale sięgające od . wym~1em na „Nieb1eM1m ~tak~ - Pociąg C?1cago -:--- Adai;ns ma ~~ zatrzymyV\•ania się, w ciągu 13 go- :;11~;i;da2-sC1h~~~t~a.i:~~~ 
ko.lian 00. ramion, nie s·~ ;eszcze bar-/ lecz .1 w_?raktyce, w codz1en~eJ ko-1 ·~rzes~rzem 334 k1lometr~w szyb~osc. . dzin, robiąc zatem przeciętnie 124,1 Ows~em, trzymaime Łiancerki było w.zo~ 
drziej wymy;śltną wntur od te' któ- mumkacJl. · . sredmą 102 km/godz. Oba te poc~ąg1 km/godz .. osi~gając zaś maksimum rowe, ale pozy były beupoxo:ie obliczo„ 
rą -.sobie zaidiawały nas~a bab~l sta- Zróbmy przegląd tego, eo już · dzi- są pędzone ropą. . 1°80 -km/godz. ne na du.tą rótnicę WU"oatu miięlłzy tani--

. · · · t t k · F k' S d E p T cer:zem i U'll,cerką. Ta.k było pr.iy Cywi:4 ro8wiecki:e gioir.seta.mi 1 SJaJ os1ągmę o w ,Ym za res1e na rancus 1 u - xpress 01 iers- skim, natomiast Pr2Y Mi=zyiku stały się 
Lecz .t.en, kto - s.pojrzaw.szy na I z konieczności baTdiziej pt'zyzilemne i n.ie 

pełne kształty k.abiet z epoki Rem- . mato na. tem stradiły. P<l't.Reba nam t.an-
brandlba i Ruben...qa., - pomyśli, ~a T. ra~n·u;' · a·' ,„ „ ... au· „,o ll.·111.t5::. ~:a·t~~~ć~~k~~~;g~o~ 
to narzędzie .tortur - g,orset wymy. _ ... S6ł .;:srJ pia-0 owe pozy wypadną bez ~tu. 
śldły eleg.aintki z czaisów turni1UII'Y i . • w czardaszu Protroweiiii. zastąpił c~ 
kry.noliny, jest w bł-ędzie, w wielkim Inna publiczność I Inny nas. tróJ' sarakiego, ja.ko partner Ka:Uewskiej. Ce--
bł d · I N' śl'ł t · sarsk:i jest tancerzem st84"9Zym i bar--ę zi.e te wy;my 1 Y go nawe 1 dziej rutynowanym, tań<izył więc swobo-
o~e rzy.mski·e dai~y, śeiiskając:e si~ l ( s ) To niby ci oom~ ludzie, te sa- 'i ci, którzy ~ają ma~szrutę. ~blicz.o-

1 
kłopot.a.ni t~m, kto gdzie wsfad.ł, kto dni.ei, aLe Piot.ro'W6ki był również zupeł„ 

Jinrntlem1 opa.sikami. Znano go JUŻ w me twa1rze, te same fi,gury. ną do.kł.a<lme, co do czasu JeJ trwa- dokąd Jedz1-c. ni·e dobry, a będiz.ie jeszcze lepsty, gdy 
Grecji, ju.ź wyikopaliska, zn.a.lezio4 r A jednak są in1ni. A jednak ina-1 nia. . . I w tramwajach są spokojniejs·i, nieee> uelastyczni IS.We ruchy i 12MTóo1 ba4 
ne na Kir:ecie i Hc.zne ryiS.unki z ty.eh- 1 c:aej wyglądają ci, któ.r~y je.żdżą , Publiczność ti·amwaju to prze- hardziej pewni sLebie, bairdziej za- e-z.nii· ej6.rą uwagę na m.1miilkę. Tancerz 0 

· t tak korzysbnej apa'l')'-cji, powń.nien umieć że czrusów, świaidiczą, te i wtedy. ko- I rrumwajami i ci, k~órzy kc1~zystają I ważini~ robotni1cy, nauczycielstwo, go&1>o.da:iiowa.ni, gnzecz.niejs.i (bądź uwypuklać w całej pełni Sw>e przyrodzo 
bi-ety .starały siię w !l'Óżny spOiWb ! z krununikacji autobusowej. I u1cz.Iliiiowie, u·rzędnicy. 1

1

: co bąr1ź -Ozi~ są zn.aeznie grzeczniej- r.e zalety, zwłasza;a, że zdu.lnośoi mu 
zmianić normalny wygląd swej po-1 Poważn.i·e i godnie wyglądają lu- Autobusem jeżdżą. ci, którym bar- , s-i, jak <liawnwj) bardzi~ przyja- nice hrak. 
ataci. P.rQtesbował ju.ż pneciw te- dzie w tramwaju, ci z autobusów c1<7.iaj zależ.y na czasie, którzy n.i~ ; cielscy. Znają lepki swoich pasa- Wreszde na czele koryfejek !opolni.
mu g01rą·co sla.wny ·po wsze czasy ~a.wsze są zaaferowani, zawsze się maj:} uno1"mowanego, uł·ożonego pia- .' ż,e,rów, dziwią się, jak kto jedzie na- cką przez szereg pTzoosta.Wliień za.&lępo-

1 j wała Ka.miń.ska, tan.cerka obdarzona nie an.atom i lekarz Hipo!k.r.ates, twier-

1 

spfoszą. . nu, którzy kilka, albo kilkanaście przykład &am. bez zwykłego, codzien- pinciętn.elll1 zdobniQŚciami. uw.ień.C2X1ne 
dząc, że sohie te modne panie znia· Bilet framw.ajowy zos~a~da zaw· 1 i·azy d!zienni·e zmieniają marszrutę 1 nego towarzystwa. mi w ub. r . .za&z.czytnym dypLomem, prz; 
lks~tał-cają. przl-z to n.ietylko ei.al-o, sze człowiekowi „wolną ręką". Mo~ 

1 

_ adwoka·ci, lekarze, kupcy. Autobus„.i.mi jadą r.1ania na rand- na-d-er dodam:ich „wa.ru.rnka.rh ze~ętr1'-
lecoz ' naweJt i Jroścli..e1c ! (Dobrze że I że eię podeizas ,,podróży" na.myśleć, W tra:mwaju ludzie tłoc;zą się, ki, oonowi•e na obiad oo domu, ny·c~ł· L tu za,loeoo.llibyśmy rueoo -~ęksi;y 

. . ' . . ść d . h . t . „ . h p . t t . . . d . 1 . , , ·1 ·b I W)'"&• ei„ a.rtystyoZllly w c:yiz ... owa111M1 me w.s1po:mru.ał o d1u1s.~y ... ). A zdiawa- mo~e wy.s.1·ą , g ,z.:e c .ce, m-0~e ~r. e· s O_Ją w. I?rze3se1a~ . anowJe. us ę- ~amwaJ Je 1Z1e za w-0 no, s-poz.m .l y szczegółów. K-ioercvmiictw-0 dositr.rega u· 
ł.oby się, pa.brz.ąc na Venus z 1\1ifo •.. szc.ie „towarzyszyc" tramwaJOW1 .d10 puJą m1-e1sicia pa:mqm (czasami). ' się, potem g<>towa awa.ntwra. micjęt..ności Kairn:iińskiej, wysuwając ją na 
Lecz Veruu.~ z Milo mu.siała już i same.go k,iles.l1 jego wędrówki. . W au.tobws11e jest luźniej. Nikt S'!ę .] Autobusami jedzie się na diwo· czoł·o. (Powabny i doskcmale wykonany 
wówczas być niemod•n!l„. Inaczej jest w autobusie . . Tu trze, nie tłoczy, nikt nie depcze sąsfa,- ! r1lec. Na w•i.zytę . Dto teaku. Tr.am- duet '1v „Str_as:z.dnyk~;-o<;rrze" . o.rao:K. P~~ 

h . d d d , . " d h Ob . . ' . d d . h l h u:y p ·an wsro v~ y•e')-&k w " ope.,.. ). Tak, owe .kuiraoje obclmdzające I a s1_ę o r.az~ z e~y ow~e, me ~o~: ?m po ~ogiac • . ow1ąz.u.Je pr~wo W~Je;11 'O c-o w•n11yc norma nyc; Daje to clio.bre v.,ynii'1ci, pobudiza:jąc do 
już w R.zytmi-e stooio.wano na ka.żdym na mę w~hac, me mozna zm1emc p1e~w8'.Zens~~a .. Si·e~:-ią c1, ktorzy : :z.a1ęc . . . . . p;~oy t.en ra:z.w;iiaiący się .i~~e ta.lent, 
kr<>ku. Poza głod'ówką na p.orzadku I raz powx.1ęte.go plam u. Wszystko mu- zdip;yh weJBC p1erws.i. I Aufo}).u,eerr. J?dz1e .się prędzeJ. k .orcgo. wys:ł~ :powa:m:Y 1sć cownolel!le . 
d.zie111t1.ylln były różne ~pecjalne ·.ma- 1 si być zgór,y przewid1z:iane, obmy- I k0<nduktorzy są jacyś inni. W ' y;rspół.cześniej. Trannvaj to pewnego z pooUll\lęciami ki~wru~twa. . 
siażo. lrn .... 1eJ.e i nrurówk!i. Pan-0wi~ I ślon.e, postanow.ion~. · " autobusie 'Zidenerwowa.ni, p.rzecią· l'odzaju anaichroniizm, ale ~m.a:ehro· cl. Przy. spoirohnHo~~~ z..arzinaczy11!y, ~.~ me-kil , 

"" ""'ł!P .t" T . . d l d . dl kt • . . . f . . . . yspo.nowa.ną ....... mę zastępuW!&"" -2Jres.ztą .także ni.er.a.z z nich koo-.zy- ramwaJer1 ~a ą . u zie, .a o- zen.i pracą, zawsze zaa erow.am .. za- i ni1zm u nas jeszioze mezbęd.ny. ka.krCJtnie w „Fauście" .i ,,Kraini-e U-
st.al.i ·choci.aż tak ·~uibiH .naśmiewać ryicih cz.as n.ie Jest zbyt d:rog1, albo ·! śmiechu" Hryniewicka., wyw.iązu.;ąc się „, 

· ' t . t k b · t R · I ze swei;o zadalilii·a wyśmie.nroie. W ,,K.rai~ S•lę na · en ;tamru _z <> 1~ „. :..ezu .- noi.e Uśm:echu" ta.ńazyb swój właBl'lly 
taty przybem musiały byc 'Lnak01m1~ p ś · w.a.k, „Profanację BOOdy" nA ujęła z;1.1-

ite; ·niied.airmo ·swentonjUiS'Z opowia- . OJ„ "· "l·e m1·e11c· 1 n~ . Ka· sz· ęb ~eh peł!r..ite odmiennie, a. wletce mtu-esujl',Ci). 
da o pe'W!I1)'1Jri mł·Gdzi 1eńcu, który o.to- ~ • 1 U KJ Tan. 
czywszy czule •:ria.mieniem kibić uko- '! ś . , , , b k' . ,

1 
dł l · „ - ---· --

chainej, do.tkliwie się 0 jej wystają- , m1-e-rc wsród .ryi a ·ow. ·l ~ogo _e on we 1 ug wi1a.iiy udu wy.sysać · n.ajlepszym środkiem. 7,rr~;;r.ta włr.- ··~- • 
ce żebra pok.aleczył.„ I na ~aioizubach me ma teJ taJemni- krew i · powodować zgony w&zy&t- Idze pruiskie z..abobon ten )Jezw

0

zg'.ęd- ZAPISY DO PANSTW. SZKOLY TELE. 
czej g;rozy i nie wzbudza obawy ki-eh ·C9:łonków rodziny. ! ni-e t~piły, nakładają.c wysolue kat")' TECHNICZNEJ. 

W „POżYCZ::'iNYCH" BARWACH j przed nieznaną ·przyszłością, g-dyż Aby temu zapobiec, sypie się · więzienia, o ile ::~:zedł wypad•ek Państwowa S:zikoła Tel:etechn:-cz.na w 
I ... WLOSACH światop01gląd Kaszuba daje ·mu ni.e~ prz.ed zamlmięciem trumny garść ucięci.a. gł10wy. Wa1&awi.e rn.zpoe:zęla pr.zy;mo<Wa:nie 

A ~ kto z państwa myśli, że 1 dwuznaczne od.pow:iedzi na wszyst- ziemi za koł.n.iarz ni·eboszcZ)'ika. Sko Go:r.s.zy.m od up.iora „w:ieszc21a" k.md)"da.tów na rok Sllko1n:y i 935/3ó. Ka.i:dy.dJa.ci wWnm.i posiadał śwtla.dectwa 
kO'.lorowe pefl"uki, .ostatni „krzyk mo4 kie .pytania. ro po.mimo to krewni umierają, n.a- jest rodz.aj zmory „łópi". T·aki ;J<piór ukończenia p~')"Il~moi<i;j 6 1kl:a'9 &:DkołJ 
dy" w kamn.a.w.al:e - •to ta.tie n·asz ~ Poza nallłką katechizmu Kasz.u- leży na groMe złożyć kilka krzyży- nocą zazw,yicz,aj ws.taje i .idzi-e dl() średniej z praswami szkół pa.ństwowydi i 
wym,a.1,azek, wiek.opomn.a za.sługa hi w okolica.eh Wejherowa i Kartuz ków, zrobiony,.ch z gałą·!ek leszc?y~ . dzwonnicy, a,by d:zwoindć. Od•gJo.sy <>obytą lub za.ł.'.lltwioną ełu:i.ibę WIO'jskową. 
a:óinych n.a~·„lrich Antoine'ów? Złu- w.iierzą cz.rusem, 1że ,nieboszczyik w ny·, a gdiy i to nie · pomaJ,{a w:r.no ' dzwonów słyszeć mogą tiVlko krew- B!i:itszy-ch dnOOirmacyj ud:rieia.;.ą: Pań • ..... 'J"""' I ·• atwowa Szkoła Teteteclmiozma w WM• 
dz.endie ! Niie bądrź.my /tacy zairozu- gr.obie nie może być spokodny, lecz się .niiebosz.czy~owi głowę uciąć. ni i wr-0gowie zmarłego. Zd1aniem su.wie, uL Ne>wogirod!iika 45 ora.z Dyirek· 
mi.al.i! I .nie wy:s0tarczy przypoonni.eć staje s·iię Todzajem upi1ora, zwane-go Wypadki uci.ęda. głowy iuel>o·; ludu, jaik daleko gł>0s dz.wio,nów si.ę· cje Okrę~ów Pooz.t i Teliegrafów w W.a.r-
!Witek XVIII, bo to takie !Sitary rzym- „wiesz.cz.em". Upió-r taki g:N>źny jest sz.czykowi niie są znan·e ju,~ od bh-1' ga, tak powinni w tym zas:ięgu znaj- szawtl~ By<łigoozc~y, Katowiioach, K'l'ako, 
lfki ;pomyisł, choci.aż - tam nje u- tylko dJa najbliższej ·rodziny, nie sko 60 la t gdyż wrzu<~en•. e ziemi dujący s'i~ krewni umr.zeć. wńr~1:~7=;l:~-;ł;.~ !~s 
żyw.a.no jeszcze peruik Ioolorowy.oh, · w.yłą.czaj~c i diallsizyeh klr~wnyieh, ma za kołniar ni.ebo&Zcczyka ma b~~ maj r. a, 



Kurjer l?olski Sportowy 
_ sport podstaw· owy l Zwycięstwo Poznania 

_ w b~~sa~skich mistrzcstwachPolskl 

Jeszcze bodaj n ie istniało poję- Znamy aż za dużo przykładów, wska nauki sportu w Polsce, a tem samem I W medti~Ię ~.ieczo~em roz~grano karj erę. 
Bieg 

cie sportu, a już istniały jego dwa zującyc~ na to, jak, dziko uprawia- z racji wsponrnianego na wstępie w p~·ze?ełnio?eJ ha.li T~rgow Po· Wynjki poszczególnych spotka~ 

działy: zapaśnictwo i bjeg. Tak to ny sport niszczy, zamiast pomagać awansowania biegu na należne mu · znanskic~ fll~ały rndyw1du~lnych były następujące: W wadze muszcj 

wyrażało się od najdawniejszych do rozwoju fizycznego. Troszczyć miejsce, jako sportu podstawowego,! b~kse~·skich mistrzostw Polski. Wal wygrał Sobkowiak (Poznań). W wa 

czasów dążenie do próby sił fizycz- się musimy-' o to, aby było inaczej.· wydaje nam się nie od rzeczy ten ki~ ktore ~taly na wysokim pozio- dze koguciej Wirski (Pozna11). \V 

nych, w tym też kierunku szło w Z racji zdecydowanych i bardzo postulat przypomnieć. mie, pr~yn~osły nie~ywały sukces wadze piórkowej Polus (Warsza-

starożytności wychowanie fizyczne pożądanych poczynań, zmierzają• Giest. P~znamow1. Poznanczycy zdobyli wa). W wadze lekkiej Sipiński (Po 

młodzieży. Jako trzeci rodzaj spor- cych do racjonalnego postawienia mistrzostwa we wszystkich wagach, znań). W wadze półśredniej Misiu-

tu dorósł z czasem rzut dyskiem; z wyjątkiem piórkowej, które przy- rewicz (Poznań) . W wadze średniej 

był to już sport wykształcony, pod- padło warszawskiemu zawodnikowi Majch:nyck.i (Poznań) . . W wadze 

czas gdy dwa pierwsze były popro- Polusowi, ale i ten jest poznańczy-1 półciężkiej Szymura (Poznań). W 

stu naturalnym odruchem. Noji---- nowy as polskich biegaczy. kiem i w Poznaniu rozpoczął swoją wadze ciężkiej Piłat (Poznań). 

sz~:~::;!7c~es::~0~~:1~z:Sa~~~ ł wygryw• bieg n• prz•ł•I Kolarski bieg na przeła1· na Bielanach 
Zabił je profesjonalizm, który ze 
sportu tego uczynił grę, posługują- W niedzielę na polu wyścigów kon I Karczews1'i i Wiśniewski. Ostatec;i; Na Bielanach rozegrany został 

cą się zbyt często fałszywą monetą„. nych w ·Warszawie, wobec przeszło ny wynik biegu: Pierwszy poza ko!l pierwszy w sezonie kolarski bieg na 

Bieg natomiast awansował na pierw 1000 widzów, rozegrany został mię- kursem Noji (Sokół Poznań) -, przełaj, organizowany przez Warsi. 

sze miejsce, bieg znalazł zrozumie.I dzyklubowy bieg na przełaj o nag>J· 13:06.4, w konkursie 1) Puchalski Okr. zw. Kolarski. w biegu ty~1 
nie i stał się podstawa rozwoju dę redakcji jednego z pism war- (Warszawianka) 13:13; 2) Karćzew wzieło udział 17 zawodników, z któ-

wszystkich innych sportów. szawskich. Startowało 224 zawodni- ski (Warsz.) 13 :22.6, 3) Jurkowski . rych 13 bieg ukończyło. w kategor]i 

St k d . d . d ków, z czego ok. 150 niestowarzyszo (Polic. KS.). W klasyfikacji druży-' licencjonowanych wygrał Głowacki 

J
osun owl ot t opike:

1
°k 0 ,m.e aw- nych, a ukończyło ok. 200. Trasa wy nowej, do której liczono tylko tych , (AKS zw Strzel ) 40 ·54 przed 

na. eszcze a emu 1 anascie wyo ·i 4 k · b · ł d d "k' k ' k , l" b" „ · · · 

wygrał Wilczy11ski (AKS. Zw. Strze 
lecki) w czasie 41 :13 przed Nię

meczkiem (Iskra) i Watkowskim 
(Fort Bema). Organizacja dobra. 

czy GOSPODARSTWO DOMOWE 
JEST czyNNJKJEM P AI'ISTWOWO· 

TWÓRCZYM? b . b. . b b . d nosi a Im. i o eJmowa a pona zawo m ow, torzy u onczy i ieg : Wrzesińskim (AKS. zw. Strzel.) _ 

raza no so ie, ze, a Y yc np. o- dwa okrążenia toru treningoweg•'· najwyżej w dwie i pół minuty za' 41 17 · R tk k" (KSZO ) · 
brym tenisistą wystarczy opanować . , . I : 1 os ows 1m · ' zas "Na to pvfanie daje odp-0-w-.iedź kwiel· 

t h "k "łk. '. k" t . tat Bieg poprowadził Noji, za którym zwycięzcą, wygrała bezkonkurencyJ w kategorji nielicencjonowanych niowy nu~er pisma PANI DOMU. SpT1a· 

ee m ę P1 1 1 ra ie y, ze os ecz- na połowie trasy znaJ"dowali sfo nie Warszawianka · ' d! 
nie kort jest przecież nie duży, a • · wc!Zdani.e z wi'eczoru 0 azylowe-go, urzą~ 

dzanego prze-z Instytut. Gosp. Dom. pod 

::~~~ d~~~;:ip~:~~~i!.si~~~~~: Polon1·a pokonana przez Garbarnia 1:4 Slalom w Zako11anem· ~:~t~~K~w!'~. p;:~:~~~
0

:~M= 
' zwe Jl, po· . . . . . W Zakopanem rozegrany został w „ ,- -' Przecl.ez" z"e sam k1·o'l S c·· w 'I I prel~·gen.tów, które po...Wsz.e zagadnie-

deszłym już wieku, osiąga wcale .Rozegrany w Warszawie mecz o Mimo niewątpliwej przewagi Gar . d . 1 H r K d t .., . la ni-e -0św.ieUa~ą jasno .i w sp06ób twieruz'l. 

niezgorsze sukcesy, a przecież nai>e mistrzostwo Ligi pomiędzy krakow- 1

1 

barni, prowadzenie zdobywa Szcze- me zie ę na a 
1 

on ra 
0 

;veJ s · - cy. 
Jom narciarski przy udziale 25 za- Art. ,.Dom i Szltoła" omawia koniecz· 

wno biegów nie trenuje.„ Podobnie I ską Garbarnią a Polonją, zgroma- paniak z rzutu wolnego. Wyrównał wodników. Zwycięstwo odniósł za- n~ć ~aiiślejmegp _W!Spółżyc~a ~mu e: 

myśleli i nasi footbaliści, (jakkol- 1 dził na Stadjonie Wojska Polskie-I Walicki dopiero po przerwie, a wy- . . ł S h" dl • d G 1 dz1eck1em w okres.ie ro.zpoczymanra. n.a-u

wiek nie mogli nigdy poszczycić się ! go, mimo niepewnej pogody, aż 5 nik dnia ustalił Pazurek, który strze "'.odn~k Wi~ y, c m e_r prz~ . :rą-: ki szkol!Jloej oraz konieczność w6J>6łpra· 
s1enmcą-M1ęsaczem (Wisłą) l Blf'O· cy z~ szkolą w akr~ioe wychowania 

takim, jak tenisiści przykładem). są tys. widzów. Zwyciężyła Garbarnia lił kolejno 3 bramki. szem (Wisła). Warunki śnieżne do- młodzliie.ży. 

dząc, że wystarczy wy1·obić w sobie wysoko 4:1, mimo, że do przerwy! Najlepszy u zwycięzców był Pa- skonałe. Interesujący <U"L „O s:z:kli! i kryma.t 

odpowiednią „twardość" i wyb-zy· prowad.zila Polonia 1 :O. . zurek. W ataku wyróżnić należy lach" omawia specjalnie stare polskie 

mać - choćby ostatniemi ret>ztka- 1 Od pierwszej minuty zaznacza się również Walickiego, a · w pomocy SU"'l!S G.:aflSZkl. ·t>Zkla, pr~gr..ąc wz.budzł~ w inti::lit~t-

mi tchu - przez 90 minut na boi- zdecydowana przewaga drużyny kra Wilczkiewicza. U pokonanych na !i U nych paniach domu chęc pOQltlarua pięk 

sku, aby już być sportowcem w peł- lrnwskiej, Polonia gra bardzo słabo,! wysokości zadania znalazł się J·ea~·- 1u N1·emCZ!lh l ny_oh zabyt•ków. r~z:m~. prz.emyslu. 
" W W~osenna kura.c1a ziołowa JM dostępna 

nej formie. . · . l z~wió~ł z_w~as~cza atak. Bramkarz nie Szczepaniak. W Gota odbyły się amator3kie za· d~a. wgzrst:kidi, to też a.rty.~ł o 51~ 

Rezultaty takiego mędrkowania b~ ł rowmez mepewny. d , . któ 1 . 1. mewąt.pliiWl-e wszystluch .z.amteresu.1e. 
wo _Y zapasmc_ze, ~V ryc 1 wzię ~ Zapawne goitpodyni-e, a srokaiące no-

były zav,rsze żałosne, zwłaszcza. że I w· ł SI k udział zawodmcy sląscy Gałuszka l wyoh W)'lllal.a:zków i ulep.szeń, znajdą w 

z żadnym spor~wcem ~rzeciwnicy,' IS a - as 4 . 1 Gwóźdź. Gwóźdź (waga ciężka) u- ł<w~einiow-ym 1.~zyc'1e PANI DOMU cie· 

tak, jak z sędziwym krolem Gusta- 'I . • legł Urbanowi, przrczem podczas tej kawy a>rlykuł o id!e.aJln)'l!l piecu ~u:Cb:eiu-

wem, się nie liczą.„ W Krakowie rozegrany został w nicznym i kombinacyjnym. Pierw- walki ~ostał kontuzjowany i n;1usial ~fe P~:coęw~!:;0;;,!~~taJącym memn~r~ 
Dziś każdy trener, każdy 'vycho- )liedzielę mecz ligowy między Wisłą szą bramkę zdDbywa dla śląska Go- odstąpić .. Gał_uszk~ pokonał. ~1szera Młode maomsie i wychowawczynie 2 

wawca drużyn sportowych, jakie- i śląskiem, zakol1czony zwycięstwem łek, następnie wyrównywuje Obtu- i Runda 1 zaJął pierwsze miejsce w radośc.i-ą pow'.-tają artykuł o diecie i ja· 

kolwie~by one były, zaczyna od nau~ Wisły w stosunku· 4:1 (2;1). łowicz, poczem Artur zdoby-Wa dru- wadze średniej. dł<OEp.=sy <lLa dzieci. w wre-ku la.t 3 dl) 

ki biegu, od tego uzależnia swą opi- Debiut benjaminka Ligi wypadł gą bramkę dla Widy. Pó przerwie 5-c'..n. Mody, robotai i wiadomość 0 fa· 

nJ"ę o graczu, gdy zaś .,.. racz w t.vm bl d '] k w· ł d I . ( b •d b.. O f d nie! a dobrej ma.sz'}'Jrie d-0 =rcia (pole~ 
" dosyć ado, gdyż rużyna s ąs a JS a przeważa na a 1 zdobywa am " ge ';e I or ceni>e I.G.D.J -OTaz o nowych (pneuma::i 

zakresie wykazuje rezultaty liche ustępowa.la wyra,źnie przeciwniko- dalsze dwie bramki przez Obtufo- tycznych) ba.ń•kaoh illa cliO<rYch - fo 

· d · t Na Tamizie, na tradycyjnej trasie k Do · h 
za en powazny rener na serjo go wi, szczególnie pod względem tech- wicza (karny) i Habowskiego. tema-ty ct-yoS-Ło pr.a. tyczne. •me na• 

nie bierze. Trzeba sobie to raz na z Putney do Mortlake (6840 mtr.) leżą też wskazówki aktualne „Przed za• 

zawsze uświadomić. że niema d·o- Ruch Pogon' 4 O rozegrany był poraz 87-my wyścig kll'paimi świątecmiemi". ja:k rozpoznać 
I k" ' k O f d C d0tbr.e ma~o, mąkę, jaja i drożdże. Cie-

brego sportowca, który nie jest je- • wi~§lars 1 ?s~me x or - a:r.- kawe. jadłoSfkY i fJrz~pisy postne i 

dnocześnie biegaczem. Dotyczy to . , . . . . . . bridge. Wyscig ten wygrała druzy- świąteczne - dopel.o.faią treści in tere• 

Z 
, t , kt' h W lfaJdukach rozegrany został w szczegolme w · lmJt napadu. Pierw- na Cambridge w czasie 19 ·48 bij ac -sui·a_"""'o r.l\l:meru. 

arowno arna orow, o oryc prze· . . · d d · · b k d b w d · ' • ~„ 
d . tk" . t . k . medzielę mecz ligowy mię zy ruzy 1:1zą ram ę z o ywa o arz, a poi Oxford 0 4 i pół długości. Czas Ox· Pism.o PANI DOMU jest do nabycia w. 

ewszdys ~em sidę troszczyml _Y, J~ t1 nami Ruchu i Pogoni, zakończony przerwie padają dalsze trzy .bramki ford u 20 ·02 Było to 12-te z rzęd1.i kioo.skach gazetowych, w „Ru.chu", więk„ 
zawo owcow; o ego za ezna Jes . R 1 dl R h d b p · · . h ,__. · h · Ad · ._. ., 
f t . . d . 1 zdecydowanem zwycięstwem uc lU a uc u, z o yte przez eterka, zwycięstwo Cambridge przyczem w &Z)'C M>l•ęgarmac i w mmn„.rac1• 

d
ormalkspor owca I Jego yspozycp., w stosunku 4:0 (1:0). j Wilimowskiego i Zorzyckieg9 okresie powojennym , tylko raz w Wai!ISzawa, N. $wiait 9. 

o wa i. R h , ł d . "k" 
Nauka biegu jest różna w zależ- !AC gorowa na przec1wm iem r. 1923 wygrał Oxford. Dotychczas 

ności od wymagań, jakie stąwia da odr. 1928 (odr. 1856 wyścig odbywa 

Klaska Cr:acov1·1· w Pozn2n·1u· się co roku) Cambridge wygrał 46 
na specjalność. Nie każdy oczywi- 'i U I' razy," a Oxford 40 razy, raz w roku 

ścfo marzy o karjerze Kusocińskie-
go i nie każda chce konkurować z Warta wygrała 41 O 1877 bieg zakończył się martwo. Re-

kord trasy należy do Cambridge 
Walasiewiczówną. Poza biegiem, j:i. 

1 
Pierwszy mecz o mistrzostwo Li-1 niecelnemi strzałami na bramkę. 3 

ko spottową specjalnością, jest on gi, rozegrany w Poznaniu, pomię- Warta natomiast wykazała dużą 18
=
03 

w r. 
19 4

· 

jednak niezmiernie ważny jako fm-I dzy miejscową Wartą a Cracovią, przebojowość, a przedewszystkiem --------------• 

gmeut zaprawy ogólnosportowej. zakończył się dużem zwycięstwem zgranie i porozQmienie pomiędzy . liiill ~.. r A M A 

Rozumie to przedewszystkiem każdy gospodarzy w stosunku 4:0 (1:0). wszystkiemi linjami -drużyny. Pzię- ! ILI ~ A 

zawodowiec, wie bowiem, że od te-i Obie drużyny wystąpiły w swoich ki tym walorom, poznańczycy mieli Pne .... t 

go zależy jego egzystencja. Najzna-1 najsilniejszych składach. Cracovia prawie cały czas przewagę w polu., Pocqtek 5-ta. o.tat11ł ••H te.ta. 

komitszy technik-bokser, najwięk- zupełnie zawiodła, mimo, że niektó- Prowadzenie zdoby-wa dla gospo-1 

szy siłacz, najsłynniejszy mistrz ra-1 re jej ataki przeprowadzone były darzy Scberffke, Po zmianie Pól, 
ki ety czy skórzanej piłki wie, że je- 1 celowo, a nawet precyzyjnie. Rozbi- Lis podwyższa wynik do 3 :O na ko

go karjera jest skończona, gdy stan jały się one jednak albo o dobrą o- rzyść Warty. W ostatnich minutach 

serca, czy płuc, nie pozwala mu na bronę Warty, albo też kończyły się Radojewski ustala wynik dnia. 

codzienny trening biegowy. I · 
J?.raca ~<:rea i 1Juc. Tak, to_ jest Ł Ks zwyriaża Warszawiank8 . 2:1 

Wielki, podwójny program. 
Wzruszający dramat 

„S11at. Idzie naprzód" 
oraz wspaniała komedia muzyczna 

,,Ks~aie Arkadii11 

naJ1stotmeJSZe, gdy mowa o biegu. 1 
• • 'I 'I I 

I to każe troszczyć się specjalnie 0 W Łodzi mecz o_ mistrzostwo Li~i bramk~ pąda z~ str~ał·~ sa~obójc~~- Zwyczajne Waln~ Zgroma.dllenile Ak· 

jego racjonalność. Dziś gdy sport ŁKS. - Warszawianka dał wymk go Zwierza, ktory trafił meszczęsh-. cjonarjU$ZóW Towarzygitwa Akcyjnego 

stał się przedmiotem tak powszech- 2 :1 (1 :1) dla łodzian. wie do własnej bramki. Wyrównał\ Ząb\rowtiolciej FB1bryiki Szkła Spóllka Akc. 

G d · t d K t W d · · ło w ZaJbkowica.ch, odbędz;fe si.ę w dn.i·u 

PDlll 

W.KRbTC 
MAłl 
KOBIETll 

nego zainteresowania wśród mło· ra prowa zona w zywem em- prze przerwą e z. rug;eJ po . 20 kwi:etnia 1935 r. o godzinie 9~ej przed 

dzieży, gdy dąży się do tego, aby pi~,. wykazała ni~znaczną przew~gę wie _Mille.r zdo?ył decydującą o 1 pcJu<łinliem w biur.ze fabryik.i w Ząhkowii~ 1 =============== 
go postawić od zarania, od pierw- m1e3scowych. Pierwsza dla nich zwyc1ęstw1e łodzian bramkę. cach., IZ następująo)'lllyo:zą~~iem d2!te!n- WYSTAWA FOTOGRAFJI SPORTO~ 

szych poczynań na zdrowym punk- , nym: 1) Spr~rw.oz;d!amre a b_illan~ za l'Ok WEJ. 

cie, gdy dba się o to, aby z młodych 9.M.C.A. KrakóCIJ ZCIJ9Clescq (I) turnle)u slatkófdkl i~~: ~) BW~bJr, ć~a:l]~~ał'iar:d!~~ w~szawski Klub Wi<>ślarek organizu.a 

talentów wychować, w przyszłości Kom1s~i Rewiizyjnej. 4) Wolne wniioski. je w d!ll. 3 - 12 maja Konkurs i Wyst•• 

graczy w miarę możności doskona- W niedzielę wieczorem w finale Kraków pokonała drużynę YMCA Mi~j.sce .<łf<l?~zyfo dla '."kcji: ai) Tow. A:k~· I "'.ę _Foto~rafji SP°rtowcj ~.111a~odamE pie 

łych szczególny akcent w nauce turnieju ogólnopolskiego gier spor~ Warszawa w stoi;unku 2 :O (15 :6, Ząbk-0wtolcie1 Fabryki Szkła, ZąbkoWI_- na;zneim. Termin zigłosz~n upływa z da. ' · · • · · · · · . l ce, b) Bank Dyskontowy War&Zawski, 23.4 1935 r. J1nionn:a.cyr, dotyozącydit 
sportu nalezy połozyc na udział w towych Polsk1e3 YMCA odbył się fi- 15 .5). Wa-rSlllaw.a., c) Bohmi.sche Unfoini-Bank, K001kU11"&11 i Wysb.wy ud:z.i,ela aekretujał 

niej nietylko trenera, ale i lekarza, nał w siatków<:e, w którym YMCA Praha, C.S.R. 2721 Kw~l w i1l-d'z. 18 - 20, 1et. 6·82-łl. 
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----..... ----~-~--~~~~~~~- 1N PIOTRK01NIE A. D Y M S Z , • ' ' ' • • I A M ć w 1 K L 1 Ń s K A M BOGDA A FERTNER i K TOM Początek. o g . . 5 P. ·P· I MÓWIĄ, żE 
tworzą znakomite sytuacje w najlepszej polskiej komedji pod tytułem w niedz1e e 1 sw1ęta k d d 

KINO-TEATR 

NOWOŚCI t su sążntstymz aJ1szam1. d~ukowaner;ll sta e 
o godzinie 3 p.p. I ... G_azor~nia,. miej~ a o czasu ? cza1~ A n t e k P O 11• c m a i s e r Nad. program . . w jednej z drukarń m1_e1s~owyclt z pro?a-

, I , Tygodnik aktualnosc1 I guje akcję na rzecz zuzycia gazu, g~ly 1ed~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ nak wkfu o~wa~liwzen~mroku1eszcze 
rJl wniosło o dokonanie połączenia gazowego, 

Egzaminy wstepne do gimnazjum Przykładna praca dla Państwa 
Ustawa o ustroju szkolnictwa, Gzyni zadość jednolitośc.i, al~o . Rodziny Rezerwistów 

to upłynęło szereg mie~ię~y i gazo.wnia 
przyobiecanych instalacy; nze dokonuje. 

Poco zatem reklamować to czego nie 
myśli się przeprowadzać/ 

realizowana od 1933 r. w swej też szkoła powszechna me umie W dniu 31 b. m. w lokalu I Nowoobrany zarz~d w dniu 5 
strukturze (6 klas szkoły pow- klasyfikować swoich wycho- zw. Rezerwistów odbyło się ze- ~.m. ukonstytuował się następu-
szechnej, 4 lata gimnazjum, 2 wanków. . . . branie Rodziny Rezerw. zebra- 1 lą~o: Prezesk~. została .P· Staro- z A z Ł o TĄ Ko TARĄ Jata liceum ogólnokształcącego, W ~ażdy~ bądz razie p©mię- nie zagaiła prezeska p. Sta~o- scma Strzem1~sb, w1cep~. ~· 
względnie 3 lata padagogiczne- dzy jedną .1 dru?ą. s~kołą. są ścina Strzemińska powołu1ąc ,. ~-. Mystk_ow~ka, skarbmczka Romans z WOJ"ny polsko-bolszewickiej go) stwarza trzy szcz.eble ~ci- ~yrazne . medomo~1en.1a,. J~st na przewod. p. Dratwinę na mz. ~opk1ew1czowa, _ref. pra.cy 
śle powiązane tern, ze kazdy Jakoby meu~nawan.1e się 1 nte- assesorów p. Szumirską i pre- ośw. 1 wych. ob. p. msp. St1a- p a t r z y ł e m na r o dz ą c e się 
wyższy szczebel jest nadbudo- poszanowame wza1emn~. . zesa Kruszyńskiego, na sekre- snowa, sekr .. Komorowska, op. we mnie uczucie z lękiem człowieka, sto-
wą programową dla poprzed- Jest rzec~ą zrozuf!ltałą,. ze tarkę p. Komorowską. Spra- sp .. Komormck~, czł. za~ządu jącego przed dziwnym, groźnym, ~ieopa-
niego. , przyjmowame do g1mna~1u~ wozdanie z działalności za rok Ma1ewska. Pam Kuropatw1.ank~ trzenie puszczonym w ruch mechamzmem, 

Ta zasada znalazła swój wy- musi się oprzeć na ~alezy~eJ 1934 złożyła p. wiceprezeska otrzy~ała mand~t _orgamzacJI którego skutki działania są mu niewiado
raz vl programach szkół pow- selekcji materjał~ ucz~10;-vskte- Zofja Mystkowska, kasowe ~· R?d~my Roz~rw1stow w. ~o- me, a istota tajemnicą. 
szechnych i gimnazjów. go, ale p~sz~kac n~lezy mnych Jopkiewiczowa Marja. Protokoł w1e.c1e. Ro?zma .. Rezerwistow Tymczasem raz .uczynio~y wyło~ w 

Programy tak są. opracowa- form. oc~mama ucz~ia, forf!l 0~- Kom. Rewizyjnej odczytała p. z całą sum1ennosc1ą przystęp~- nieświadomości powiększał się z kazdą 
ne że zakres mateqału nauko- powiada1ących poz10mo"".

1 
dzt: radczyni Zofja Więcła"".ska. po- ją~ do ~racy o .wym kach kto- sekundą. Uśpione dotąd, może nurtujące w~go szkoły powszechnej w siejszej wiedzy pedagog1czne1. czem wywiązała si~ ozyw1ona .OJ wkrotce napiszemy. gdzieś w gł~bi pod nienar~szoną. ~o: 

sześciu oddziałach przygoto- W-z. dyskusja, w której za~ier~ły wierzchnią obojętnego . spokoju, f!IYSh 1 
wuje do I klasy gimnazjalnej, głos obecne panie u.dz1ela1ąc 

1 
Ę s T w o uczucia, jak lawina runęły na mme, zer-

a nadto program I klasy gimn. s E N s A ( y J N y jednomyślnie absolu~oqum ustę- z W y ( wawszy tamę. 
na przestrzeni całeg? roku ~~ pującemu Zarządowi. Ogarnęło mnie naprzemian to uczu-się odwoływać do wiadomosc1, k p· t k . W skład nowego Zarządu zo- I KLĘSKI !OTRKUWIAN cie niewysłowionego, nie męskiego roz-
zdobytych w szkole powszech- proces . arny w . łO r owie stały wybrane panie Starościna Mecz KS Strzelec (Słąsk) rzewnienia to bunt jak huragan targał 
nej, i na nich dalej budo"."_ać.. W dnm enegda1szym przed Strzemińska, dyr .. ~ystkO\~sk~, Concordja (Piotrków) wzburzonym umysłem i zagrożony syba-

Stan taki pozwala sądzie, ze t1;1t. sądem . okręgowym toczył insp. Stiasnowa, mz Jopk1ew1- 3 : 4 (2 . 1) rycki egoizm wybuchał sarka tycznym świadectwo, wydane w szkole się sensacyiny proces karny czowa Komorowska, Kuropat- · . śmiechem. Razem wszystko to wytwarza-
powszechnej 6-cio czy 7-io kia- przy drzwiach zamkni~tych. Na wiank~, Komornicka, Majewska. I Zawody . towarzy~~1~ ~oze- ło niewytłomaczony, denerwujący niepo-
sowej, winno być mi~rodajne~ ławie oskarżonych zasiadła Na- Do kom. Rewizyjnej posł. gran~ P<?m1ędzy .goscm1 gorno- k .. 
przy zakwalifikowama ucznta talja Sajewicz, która dokonała Dratwina, radczyni Więcławska, śląsk1em1 a dru~yną gospo~a- OJ. Nie myśli ale raczej obrazy, jak w 
do I kl. gimnazjum. kradzieży 'na szkodę k.s. prob. Grabowska, Troi'anowa i Kru- ' rzy rozp.~cz. ęły_ się z 2 godzm-R 

· O P O k · kalejdoskopie, przesuwały się z zawrotną Ministerstwo W. . I . . Pełczyńskiego. s arzona. ze szyńska. Rem. opozmemem. d . . O 
· k d G d tk d szybkością prze mo1em1 oczyma. - n.a. 

wydało 1· edn. ak zarządzenie P. r~e- swei· strony rzuciła na się za ra o począ u prowa zo-

1 · ł · · Sławski, jego śmierć, jego wo a ostatma, prowadzema t. zw. egzammow potwarz. Na rozprawę po;-vo a- U na w zywem. tempie. . . . ł . tk 
sprawdza1·ących z języka poi- no szereO' świadków, m. m. ks .. Z 1 EA TR Prowa_ dzen.1e uzysku.Ją sląza- listy otrzymywane t wysy ane, eto a z 6 

t d k d k D d k rozdvgotanemi nerwami, chora osoba ... skiego i matematyki. . dziekana Szabelskiego z o z1, Perfumy cy w rótce 1e na z1 e wy- J 

Po dwukrotnem zastosowaniu b. proboszcza w Pio~rk?wie, • • • równ1;1je. . Tłukłem się po pokoju nadaremnie, 
teo-o rodzaju egzaminów zaczy- ks. wik. Zycha. z Pab1.amc, b. m o Ie I z o ny Tuz prze~ przerw_ą srodk<?- siląc się na uspokojenie i doprowadzenie nają one budzić coraz. więcej wikarjusza w P1otrkow1e, ?raz Sekcja dramatyczna Po~zto- wy nap~stmk Duna1 podwyz- do ładu zachwianego rozsądku. 
zastrzeżeń w sferach nauczy- biegłych: dr. J. Glattera z P10tr- wego Przysposobienia Wo1sko- sza wymk 2: 1 dla Sląska.. Co do jednej rzeczy tylko nie mia
cielskich i niepokoju wśród ro- kowa i dr. J. Nelkena, psych- wego w Piotr~owie zdob)'."ła . Po przerwie ~troną ataku1~cą łem już wątpliwości: że ją kocham. Nie 
dziców. jatrę z ~ars.zawy. . . . . się na piękna rzecz wystawia: Jest Conc~rd1.a zdybyv:a1ąc odrazu odważyłem się tak tę myśl sfor-

Egzaminy odbywają się po Oskarz.on~J bromh wyb1tm jąc w sobotę 6 b. ~· w salt prze.z Szymansk1e.go, Made1czy- mułować i sprawdzić. Wolała ona jednak zakończeniu roku szkolnego, adwokaci piotrkowscy: p .. mec. im. Kilińskiego powyzszą ko- ka 1 Drozdowskiego trzy dal- sama we mnie, wbrew woli. Nowe uczu
kiedy nauczyciele są przemę- Walosiński i I?· Jastrzę~sk_1. P?- medję nowoczesną. . . s~e dobrze wyprac?wane bram- cie targało mną jak obca, niezależna 
czeni całoroczną pracą. wództwo cywilne wnosi rowme Sensacyjna treść sztuki i k1. W tym okres1~ gry lewo- odemnie siła. 

Ponadto) istotne trudności wybitna siła adwokacka - P· sympatja jaką się cieszy wśród skrzydłowy Bartom z_d?bywa Ogarniało mnie · co chwila siłą tłu-
stwarza duża liczba zgłaszają- mec. Różycki. Oskarża p. prok. społeczeństwa piotrkowskiego trzecią bramkę dla ~os.et Con- mione uczucie radosnego, pijanego szału, 
cych się do egzaminu, których Kossakowski. personel urzędniczy i niższa j cor<;Ija wy~r~ła zasłuzeme. Cała rwącego naprzód nieprzeparcie. Chciałem 
nauczyciel gimnazjum nie zna. Ponieważ na rozprawę nie służba pocztowo-telegraficzno- druzyna 1e1 _walczyła bardzo gdzieś biec szybko, miccdzy ludzi. Lecz 
Nowe otoczenie dla ucznia przybyli biegły dr. Nelken z telefoniczna sprawiła, że sala I ofiarnie. Sędziował P· Gutman ciągle jakiś zimny, bolesny skurcz serca, 
12-13 letniego wywołuje ner- Warsrnwy i świadek ks. Zy~h teatralna zapełniła się po brzeĘ"i: dobrze. * jaki niesmak, niechęć, niepokój podcinał wową atmosferę, w której poz- z Pabjanic - sąd w osobie Autór i reżyser przedstaw1h ~' * całą moją energję i osadzał na miejscu. 
nanie nowowstępującego i de- prezesa Kieszczyńskiego - po małżeństwo moderne w takim W Tomaszowie rozegrał Ruch Powoli z tego niepokoju i niesmaku 
cyzja często zależne są od przy- zbadaniu świadków . postan?- stanie, że trudno mu odm?wić piotrkowski mecz <?. mistrzo~- wyłaniała się w całym pie.rwotnym_ cha~
padku. wił sprawę przerwac do dn~a słuszności. Miłość i przywiąza· two w B kl. z tamte1szą Lechią sie na dalszy plan zepchmęta, mysi m1-

To też na porządku dziennym 1) b. m. i zawezwać pono_w1?-1e nie, wzajemny szacunek i chę~ przegrywując 3: 1. . łości ich dwojga. 
spotykamy się z takiemi zja: ks. Zycha w charakterze sw1a- dogodzenia osobie ukochane] W Koluszkach Skra p1otr- Ci ludzie sice prztcież kochali i tył· 
wiskami, że uczniowie zdolm dka, zaś na miejsce dr. Nelke- uwypuklono nam ciiłkowicie kowska przegrała zawody w śmierć, o której ona jeszcze nie wie, ich 
nie dostają się do zakładu i na w charakterze biegłego we- choć zaszły chwilowe załama- stosunku 2 : 1. . rozdzieliła. Ja, ja właśnie mam jej o tern 
odwrotnie, uczniowie nieprzy- zwać d-ra Szancera z Piotrkowa. nia wierności małżeńskiej, ale Tak więc tylko Concordia powiedzieć. Mnie powierzono misję. Mnie 
gotowani zostają przyjęc!. Proces ten budzi ogólne. za- powstały owe bez perwersji jak zawsze "uratowała hon.or konający przyjaciel powierzył piecz~ nad 

Taki stan rzeczy godzi w za- ciekawienie i wyrok ocz.ek1.wa- lecz tylko dla niewinnego k~- sportowy Piotrkowa w me· jedynem bogactwem swego życia. A ja co? sadę selekcji i ułatwiania zdoi- ny jest z c:igromnem nap1ec1em. prysu i ~chęci przypodobama dzi~lnych r.ozĘ'rywkach wy~ry- Wydałem się sobie najnędzniejszą 
niejszym pójścia naprzó?. (s) się przyjaciołom. wa1ąc zasłuzeme mecz z druzyną kreaturą pod słońcem. Swiętokradcą, któ· Cała ustawa o ustroju, po- z pośród bohaterów sztuki A klasy Sląska. ry śmiał się targnąć na bóstwo. myślana w formach idealnych, Cuk·1er krzepi·... swą znakomitą gr~ zwł~szc~a Miałem takie uczucie, jakbym chciał została już u progu spaczona, w pierwszej połowie wybiła się okraść Sławskiego, podstt(pnie, obłudnie, 
a praktyka życiowa przez te- dobrze na czoło zespołu pani Stern- po jego śmierci, gdy on już się obronić 
go rodzaju egzaminy załamała pińska, która w roli ~Izy po- nie potrafi przed nadużyciem zaufania, 
zasade jednolitości. Ogłoszono bilans fabryki cu- kazała wiele naturalnej swobo- którem w ostatniej chwili życia mnie 

Przez formę egzaminów, któ- kru „Przeworsk". Kapitał akcy- dy scenicznej, elegancji i pia- obdarzył. 
rym mieliśmy się możność przyj- jny tej cukro'A'.ni wynosi 5 mil: styki. Pani Brośnic~a jako przy- Noc spccdziłem bezsennie, bijąc się 
rzeć w roku 1933 i 1934, po- jonów 500 tysięcy złotych, zas jaciółka przedstawił~ n.am .rolę z myślami. Była to noc doprawdy tra-powróciliśmy do najgorzych tra- C7.ysty zysk za jeden rok aż zupełnie poprawną 1 u1mu1ąco. giczna. Przeżyłem w ciągu tych kilku 

• dycyj starej szkoł~. . 1.798.018 zł. Jest to artystka o świetnych godzin cał.ą historj~ .swej p~e'.wszej! ~ kto Pamiętamy bowiem, ze przed Nie jest to jednak wszystko. walorach zewnętrznych. Pan wie czy me ostatmei, m1łosc1 od JeJ na· 
1933 rokiem zalecano przepro- Zarobek tej cukrowni jest da- Płudowski w roli Kurta odzna- •••••••••••• •• •••• ••• • •• •••••••• •••• rodzenia, aż do bolesnej rezygnacji. Zda· 
wadzanie egzaminów w formie Jeko większy". Oto na odpisy czał się doskonałem opa~owa- : z TKA wało mi się, żem się prze~ tę noc posta:. 
lekcyjnej na przestrzeni paru am'ortyzacyjne przeznaczono niem roli i dykcją. Gorze1 było : MAJĄTEK BEŁ A rzał 

0 
lat parę. 

dni celem dokładnego spraw- wysoką sumę aż 1.830.680 zł., tylko z temi r.ękami. ciągle trzy- : TELEF~ ~ 12-19 Wyczerpany zasnąłem nad ranem. 
dzenia wiadomości ucznia. - czyli, że zysk i amortyzacja wy- manemi w k1eszemach, ale to • Naza1'utrz obudziłem się późno, zgo• 

· ' ł' d k d b 8 ł d 5 500 oo ł ł .: posiada do ekspedycji wio- .. k . . Teraz 1 ten po sro e , z o y- n'osiły 3.628.60 z o . . z . zaliczyć należy na kartę ma ego rączkowany i rozbity, jak po c1ęz tej 
ty w dawnej szkole, zarzucono. A teraz koszta produkcji. zżycia.się z~ sceną.Rola Dr;M~r- : sennej: róże,brzoskwir.ie, mo- chorobie, lecz spokojny i zrezygnowany. 

Na miejsce tego nie wpro- Wyniosły one 7 milj. zł a ze cin w osobie pana Parzynsk1e- ; rele, krzewy ozdobne, wsze!- Cały chaos sprzecznych uczuć minął, 
wadzono nic nowego, nie bie- sprzedaży cukry osiągnięto go byłaby zupełnie dobra g.dy- ; kie byliny i dalje w pier- mogłem już myśleć teraz spokojnie, choć 
rze się pod uwagę świadectwa 15.039.452 zł. Do tego docho- by nie ta s_ama, co uprz~dmka, ~ wszorzędnych gatunkach tępo i leniwie. Nie widziałem już żadnych 
ze szkoły powszechnej, nie po· dzi wartość po~ostałego rema- giestykulacJa rąk. Na1leps.zą •• •••••••••••• ••• ••• •••••••• •••• ••• niejasności w swej sytuacji. Wiedziałem 
lega się na opinji nauczyciela nentu w sumie 3.118.635 zł. kreację męską stworzył me- jak mam postąpić i co robić. 
z tej szkoły - za wszystko Po stronie dochodu mamy wątpliwie p. Wal~szyński w I Czytajcie i ogłaszajcie się Nie, drogi przyjacielu, możesz spać 
W)'.'starczy zac;Ianie. piśmien?e więc 18 mi.ljonów .z.ł, ~o stro- roli kamerdynera jozefa! a po- Dzienniku spokojnie w swej cichej mogile na woj-
z Języka polskiego i rachunkow nie wydatkow 7 mil1onow zł. kojówka Emma (p. Ra;pold~- " . • " skowyrń cmentarzu. Dobry towarzysz do-
oraz pięciominutowa rozmowa Prawdziwy więc zysk wyno- wa) dała złudzenie I?r~wdz.1- P1otrkowsk1m li i niedoli wojackiej ą.ie nadużyje twego 
z uczniem, jako egzamin ustny. · sił aż 11 miljonów zł od kapi- wei artystki, z~a~om1c1e się zaufania i nie wydrze ci tego, co było 

Dla rodziców tego rodza1u tału 5.500.000 zł. czującej na ~ceme .. 1akby stw?- Reżyserja p. Spanowej b. ci w życiu najdroższe, nawet po twojej 
egzaminy i sposói;> przY_jmowa- Na cukrze zarabiają fabry- rzonej do tej akcJt. Urządzema dobra. HuczAe brawa i zado- śmierci. Twoja wola będzie wypełniona 
nia uczniów do gnnnaz1~m ~8:- kand aż 200%! , wnętrza, jak na saltt n~szego woleniu wiazów były najlep- do ostatniej joty. 
suwa cały szereg watpltwosc1: • · • • ł k. I teatru świetnie dobrane 1 <lob. szą nagrodą dla amatorów i re-
albo program szkoły powsze· Czy Jesteś JUZ cz on iem , ' . . żysera. (Oilszy ciąg nastąpi) chnej jest nieodpowiedni i nie Polskiego Czerwonego Krzy:ia rze zorgamzowane. 

I ~ - ·Y-OGŁOSZEN I strona 1 wiersz mil. 1'ednołamowy 80 gr., w tekście 60 gr - · D · 'k p· t k k" nosi złot 2 50 CEN : -sza 
PRENUMERATA miesięczna z1enm a 10 r ows tego wy łk · 8 · ł Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. z dostawą zł. 3, kwartalna złotych 7, z przesy ą z . . . . . . . 

· Drukarnia Krajowa" Prac9wnik4w Drukarskich, P1otrkow S1enk1ew1cza 14 Wydawca Redaktor Bromsław Kalwary. " 


